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Spór o formę.
Niesamowite wręcz wrażenie wy­

wołać musiał w kraju spór między
przedstawicielami stronnictw a rzą­
dem w sprawie zwołania Sejmu.
Przeciętny Czytelnik bodaj czy wie

: dokładnie, o co tu wogóle chodziło.

Przypomnijmy więc, jak to było.
Najprzód Klub Narodowy (endecja)
wystąpił z propozycją, aby zbierać

podpisy n a wniosek do Prezydenta
Rzeczypospolitej o zwołanie Sejmu.
Pomysł ten nie doczekał się urzeczy­
wistnienia. Potem rząd wystąpił z

propozycją, aby przywódcy stron­
nictw zjawili się na wspólną z przed­
stawicielami rz ądu konferencję. 1

znowu bez rezultatu, bo endecy zgó­
ry odmówili, a inne kluby (poza BB)
po naradzie również dały odpowiedź
odmowną. W tej odpowiedzi zaś po­
uczyły rząd, jak z Sejmem postępo­
wać powinien, na co znowu rząd wy­
stąpił z oświadczeniem, w którem
zrobił przywódcom stronnictw za­
rzut, że ,,formalizują całą sp rawę”.
Co.najgorsza jednak w tej odpowie-

'p dzi nie określił stosunku swojego do

Sejmu, ale wręcz oświadczył, że za­
mierzona konferencja nie miała

sp rawy tej przesądzać.
Po tych w szystkich ceregielach sy­

tuacja nie zmieniła się ani na włos.
Ani stosunek rządu do Sejmu nie zo­
stał wyjaśniony, ani spraw a zwoła­
nia Sejmu nie jest wyraźnie posta­
wiona, ani też nie wiadomo, czy mo­
że się utw'orzyć n a terenie sejmo­
wym jakiś wielki sojusz, któryby był
zdolny rząd obalić i objąć po nim

władzę. Fakt, że w odmowie kluby
były solidarne, niczego nie dowodzi.

W tem wszystkiem zastanawia

tylko fakt, że rząd, który zwalcza

stronnictwa względnie ich nie uzna­
je, naraz odezwał się do przywódców
stronnictw — a więc jednak stron­
nictwa uznał. Uderza w tem duży
brak logiki. Gdyby tak był postąpił
p. Bartel jako premjer, możnaby to

było zrozumieć, gdyż był zwolenni­
kiem współpracy rządu z Sejmem.
Ale p. Świtalski?

A teraz zachodzi pytanie, czy jed­
nak nie byłoby się lepiej stało, gdy­
by pp. prezesi klubów poselskich byli
poszli n a konferencję. Niktby im z

pewnością głowy nie był urwał, a

mogło było nastąpić zbliżenie w

skutkach bardzo doniosłe. Stało się
inaczej. Pp. posłowie stanęli oko­
niem i formalnie są w porządku.
Jednak trudno nam się oprzeć wra­
żeniu, że postąpili niedobrze, bo ży­
cie samemi formułkami zadowolić

się nie może.

Endecja cieszy się, że to jej przy­
kład tak podziałał, iż zamierzona

przez rząd konferencja się nie uda­
ła. Naszem zdaniem do uciechy nie­
m a najmniejszej racji, a raczej ubo­
lewać trzeba, że traci się drogi czas

na faramuszki, podczas gdy gwał­
towne potrzeby kraju domagają się
stanowczych kroków.

Warszawa, 20. 9. (tel. wł.) Premjer Świ­
talski odbył konferencję z ministrem Kuh-

nem i Staniewiczem. Pozatem udał się

premjer dc Belwederu, gdzie odbył naradę
z marszałkiem Piłsudskim.

Koniec dyktatury Waldemarasa.
Litwa, zamieniona na kolonie niemiecka, znalazła się nad brzegiem

przepaści.
Wszyscy ministrowie podali się d o dymisji. - Tublelewlcz tworzy nowy rząd.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 20. 9. Z Kowna donoszą wszy­
stkie pisma o dymisji Waldemarasa. Li­
tewski premjer złożył wraz z całym ga­
binetem władzę swoją w ręce prezyden­
ta Smetony, który upoważnił go do

chwilowego dalszego prowadzenia
spraw rządowych. Prezydent ma powie­
rzyć uformowanie nowego rządu obec­
nemu ministrowi finansów Tubielisowi.
Minister ten należy do umiarkowanego
kierunku partji Tautininkaj, (stronnic­
two ludowe w rodzaju naszego ,,Piasta")
której duchowym przywódcą jest wła­
śnie Smetona. Fakt niepowierzenia u-

tworzenia nowego rządu Waldemaraso-

wi wywołał w Kownie i w następstwie
w całych Niemczech olbrzymią sensację.

Pisma niemieckie tłumaczą ustąpie­
nie Waldemarasa wewnętrznemi sto­
sunkami litewskiemi i kryzysem, o któ­
rym zagranica jeszcze nie wie. Zmiana

rządu litewskiego jest Niemcom bardzo

nie w smak, jednakowoż prasa niemiec­
ka zachowuje chwilowo oględne milcze­
nie. Jedynie ,,Vossische Ztg." opierając
się na własnej depeszy z Kowna, a nie

na depeszach Telegraphen-Union, zazna­
cza, że częściowo przyczyną dymisji by­
ła niezgodność Waldemarasa z jego ko­
legami, a zwłaszcza z ministrem spraw

wewnętrznych Mustejkisem. ,,Vossische
Ztg." podkreśla w dopisku redakcyjnym,
że WaMemaras reprezentował interesy
swojeg'o nraju na zewnątrz z dużą ener-

gją, — ale nie zawsze z należytą zręcz­
nością. B.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa, 20. 9. Z Kowna tutaj dono­
szą: Dymisja Waldemai'asa odbyła się
w okolicznościach prawie tragicznych.
Na posiedzeniu rady gabinetowej pra­
wie wszyscy ministrowie przeciwstawili
się Waldemarasowi tak, że rozpętała się
przeciw niemu istna burza. Głównie

przeciw Waldemarasowi wystąpił mini­
ster spraw wewnętrznych Mustejkis,
który krytykował system prowokacyjny
stosowany przez agentów Waldemarasa.

W sprawie polityki gospodarczej pod­
kreślił katastrofalne skutki traktatu

handlowego z Niemcami, skutkiem cze­
go Litwa zamieniona została na kolonję
niemiecką, a to prowadzi do gospodar­
czej ruiny kraju.

Początkowo prezydent Smetona chciał
dokonać tylko częściowej zmiany gabi­
netu przez usunięcie z rządu opozycjoni­
stów. Już odpowiedni dekret był przy­
gotowany, kiedy nadeszła wiadomość,
że organizacja szaulisów i Żelaznego
Wilka, które pozostają pod wpływem
Mustejkisa, przygotowują się do poważ­
nych demonstracyj. Wobec niepewnej
sytuacji Smetona wycofał dekret i zwo­
łał powtórnie posiedzenie rady gabine­
towej, na którem zażądał ustąpienia
Waldemarasa. Po dłuższej dyskusji
WaMemaras atakowany przez wszyst­
kich kolegów, zdecydował się ustąpić.

Nowo mianowany premjer Tubielis

(szwagier Smetony) jest obecnie chory
i bawi na kuracji w jednej z miejscowo­
ści kuracyjnych w Czechosłowacji. We­
zwano go telefonicznie do bezzwłoczne-

go powrotu. Tubialis jest wybitnym e-

konomistą litewskim . Od 1920 do 1926 r.

był prezesem Centralnej Organizacji
Rolniczej. Po przewrocie w roku 1926

objął tekę m inistra skarbu, którą piasto­
w'ał do teraz': Na tern stanowisku nieje­
dnokrotnie wyrażał pogląd, że polityka
Waldemarasa wobec Polski jest zgubna
dla Litwy.

Dymisja Waldemarasa wywołała sen­
sację na całej Litwie. Uchodzi za pewne,
że Tubielis nie powoła Waldemarasa w

żadnym charakterze do gabinetu.
*

Uw. Red. Radjo berlińskie pocieszało
dzisiejszej nocy swoich niem ieckich słu-

chaczy, że Waldemaras zatrzyma teką
ministra spraw zagranicznych.

,,Rerłiner Tageblatt" zaś w depeszy
swego korespondenta kowieńskiego do-

nosi, iż krąży pogłaska, jakoby stano­
wisko ministra wojny miał objąć, obecny
min. spraw wewnętrznych Mustejkis,
zaś na stanow'isko ministra spr. wewn,

przewidziany ma być naczelnik powiatu
Olita, Arawicius.

Są to pogłoski niesprawdzone. IV

Berlinie pocieszają się w dalszym cią-i
gu, że Waldemaras podobnie jak do­
tąd nadawał będzie ogólny kierunek po­
lityce, aczkolwiek jest rzeczą możliwą,
iż celem odciążenia sobie prac złoży
portfel ministra wojny...

Coraz większy skandal
w Niemczech.

Reichswehra tajnie przygotowywała się do wojny.
Komuniści grożą generałowi Groenerowi.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 20. 9. Dzisiejsza ,,Rote Fahne1*

wyjawia nowe szczegóły o stosunkach

pomiędzy szefem Truppenamtu m ini­
sterstwa Reichswehry, generałem von

Hammersteinem a wywrotowcami pra­
wicowymi. Pismo komunistyczne nawią­
zując do sw oich odkryć z poprzednich
dwóch dni stawia ministrowi Reichs-

wehry ultimatum 24-godzinne, aby od­
rzekł .Się swojego generała. Jeżeli mini­
ster tego nie zrobi, to ,,Rote Fahne*'

przytoczy w następnych dniach nowe do­
wody, wykazujące stosunki generała z

zamachowcami i udział jego w tajnych
wojskowych przygotowaniach tło wojny
i do wojny domowej, jako też jego przy­
należność do specjalnego związku, zaj­
mującego się sprawami wojskowemi i

dotychczas nie zabronionego przez m ini­
stra Severinga, podobnie jak zakażany
Roter Frontkampferbund.

Jak widać, usiłuje ,,Rote Fahne*' wy­
zyskać1skandal wojskowy dla wykaza­
nia, że nie rząd socjalistyczny, a jedy­
nie komuniści walczą skutecznie z re­
akcją niemiecką. B.

Berlin, 20. 9. (Pat.) Ministerstwo

Reichswehry nie skończyło jeszcze do­
chodzeń w sprawie listu, opublikowane­
go przez ,,Rote Fahne*1. Ministerstwo

zażądało od organów w Liibece sprawo­
zdania o stosunku, mającym istnieć po-

między tamtejszym garnizonem Reichs-

wehry a aresztowanym obecnie w związ­
ku z zamachem bombow'ym przywódcą
,,Landvolku" Weschke.

Ministerstwo Reichswehry uważa, iż

pomiędzy garnizonem Reichswehry a

zdrajcami, jakimi są zamachowcy bom­
bowi nie powinien istnieć najmniejszy
nawet stosunek. W sprawie listu nie­
jakiego von Gaza, skierowanego do ge­
nerała von Hammersteina ministerstwo

Reichswehry stwierdziło, że generał
Hammerstein zniszczył list, który otrzy­
mał od Gaza, natomiast ,,Rote Fahne^

twierdzi, iż jest w posiadaniu oryginału:
tego listu, co zdaje się potwierdzać opu­
blikowana przez nią odbitka. (Generał
Ha.mmerstein prawdopodobnie otrzym a

,,cylinder" tzn. dymisję).

Berlin, 20. 9. (Pat.) Poseł narodowo-

socjalistyczny hittlerowiec Kube złożył
w sejmie pruskim interpelację w spra­
wie licznych w'iadomości prasowych o

wielkich kradzieżach materiałów wy­
buchowych, jakich dokonano ostatnio
w wielu przedsiębiorstwach tego prze­
mysłu. Interpelacja zaznacza, że ilość

skradzionych materjałów wybuchowych
przekracza znacznie rezultaty docho­

dzeń policji w Berlinie i Altonie, wsku­
tek czego ludność zaineresowanych
miejscowości jest ogromnie zaniepoko­
jona.

Ja s kó łka (Schwalbe) odleciała!
Rolnicy się cieszą.

Warszawa, 19. 9. Naczelnik wydziału
aprowizacyj nego min. spraw wewnętrz­
nych Stanis'ław Szwalbe zgłosił rezy­
gnację z zajmowanego stanowiska.

Rezygnacja Szwalbego spowodowana zo­
stała różnicą zdań z ezynika.mi miaro-

dajnemi na tle' aktualnych zagadnień z

dziedziny polityki aprowizacyjno-zbożo-

wej. Szwalbe był rzecznikiem polityki
rezerw zbożowych za rządów Bartla, na

którym to ,,interesie" straciliśmy około
80 miljonów złotych. Dymisja Szwalbe­
go została przyjęta. Rząd, jak z tego
wynika, wszedł zdecywodanie na drogę
energicznego przeciwdziałania pogłębia­
jącemu się, kryzysowi w rolnictwie.
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Brzydkie kłamstwo.
W Poznaniu endecja idzie do wybo­

rów sama, bo czując się tam na siłach

nie chce się z nikim dzielić laurami.

Chadecja poznańska wobec tego zawar­
ła sojusz z Narodową. Partją Robotniczą,
a do tego sojuszu przyłączył się potężny
związek kołejowców. Chcąc umniejszyć
znaczenie tego faktu, endecki ,,Orędo­
wnik" ogłosił, że prezes organizacji p.
Walter na własną rękę dokonał akcesu.

Ten ohydny zarzut p. W alter piętnuje
w ,,Nowym Kurjerze" w następujący
sposób:

W ,,Orędowniku Wielkopolskim" nr.

206 z dnia 7. 9. br. pod tytułem ,,Kole-

jowcy a wybory" umieszczono notatkę,

pochodzącą rzekomo z kół kołejowców,
w której autorzy twierdzą, że podpisa­
łem odezwę wyborczą do Rady Miejskiej
,,Narodowego -Chrześcijańskiego Zjed­
noczenia Pracy" jako prezes Zarządu O-

kręgowego Zjednoczenia Kołejowców
Polskich w czasie, kiedy rzekomo już
prezesem nie byłem, oraz, że mnie w

urzędowaniu zawieszono, wresicie, że do

podpisania tej odezwy nie byłem upowa­
żniony.

Oświadczam, że powyższe twierdze­
nia są fałszywe, zmyślone i pochodzą ze

źródła ludzi bez charakteru, których pu­
blicznie ogłaszam jako oszczerców.

Odezwę wyborczą podpisałem na mo­
cy uchwały i zgodą całego Zarządu O-

kręgowego Zjednoczenia Kołejowców
Polskich, którego byłem i jestem preze­
sem.

Nieprawdąjest,że mnie w urzędowa­
niu zawieszono, gdyż do zawieszenia

mnie nie było i nie będzie nigdy powo­
dów.

Największą krzywdę moralną wyrzą­
dzono mi twierdzeniem dopuszczenia się
rzekomego nadużycia na szkodę Związ­
ku w czasie wyborów do Sejmu i Se­
natu.

Oświadczam, że przez 6 i pół letnią
działalność na stanowisku prezesa Za­
rządu Okręgowego nie poniósł Związek
żadnej straty, a na cele wyborcze nie

przeznaczono bez wyraźnej i kompeten­
tnej uchwały grosza z kasy związkowej.

W końcu ostrzegam oszczerców przed
rozgłaszaniem fałszywych i zmyślonych
plotek, gdyż honoru mego bronić będę
bez względu na mogące dla nich wynik­
nąć konsekwencje.

Z poważaniem

Andrzej Walter,

prezes Zarządu Okręgowego Zjedn.
Kołejowców Polskich.

Polacy w Niemczech są iojalniejsi
niż Niemcy zagranicą.

(Teleloaem ed własnego korespondenta).

Berlin, 20.9.Nacjonalistyczna ,(Deut­
sche ,,Tageszeitung", organ junkrów
pruskich, polemizuje z odezwą Związku
Polaków w Niemczech, który stwierdził,
że Polacy w Niemczech są Iojalniejsi wo­
bec rządu niemieckiego niż t. zw . Niem­
cy zagraniczni wobec swoich rządów.
Związek Polaków w Niemczech oświad­
cza dalej,że Polacy stoją na stanowisku

obecnego ustroju państw w Europie,
gdyż wiedzą, że zmiany polityczne i te­
rytorialne nie odbędą się bez przelania
krwi. ,,Deutsche Tageszeitung" nie wie­
rzy w zapewnienia polskie i zaznacza,

żepolskaprasa mniejszościowa w Niem­
czech bezczelnie dyskredytuje w oczach

swoich czytelników naród i państwo
niemieckie. ,,Deutsche Tageszeitung"
jest tak naiwna, że przytacza jako do­
wód dyskredytowania Niemców potępie­
nie stosunków, jakie panowały w daw-

nem cesarstwie niemieckiem i wygry­
wanie przeciw temu stosunków w obec­
nej republice. Nacjonalistyczne pismo
zapomina,, że podobnej taktyki trzyma
się ze względu na swoje przekonania ró­
wnież cala wielka prasa demokratyczna
w Niemczech, oraz wszystkie pisma za­
graniczne całego świata, który sparzył
się na przedwojennym niemieckim im-

perjaliźmie. B.

Wstrząsająca katastrofa lotnicza

pod Garwolinem.
Skrzydło samolotu odcięło lotnikowi głowę.

Warszawa, 20.9. (Tel. wł.) Niezwykle
wstrząsająca i jedyna w swoim rodzaju
katastrofa lotnicza wydarzyła się wczo­
raj rano pod Garwolinem (pow. płocki).
Wystartowały wczesnym rankiem na

ćwiczenia dwa samoloty myśliwskie
jednomiejscowe ,,Spad 61", pilotowane
przez por. Grzybowskiego i sierż. Cent­
kiewicza zip. lotniczego. Aparaty wy­
konywały w powietrzu różne ewolucje,
ćwiczyły loty grupowe, markowały wal­
kę powietrzną itp. Przez długi czas

ćwiczenia odbywały się normalnie.

Nagle, gdy samoloty leciały w grupie
obok siebie, z niewiadomych przyczyn

nastąpiło w powietrzu zderzenie. Strza­
skane samoloty, koziołkując, zaczęły
spadać błyskawicznie na ziemię jak ka­
mienie. Obaj lotnicy nie stracili zimnej
krwi. Odpiąwszy spokojnie pasy, wy­
skoczyli ze spadających kadłubów i po

kilkusekundowym locie w próżni, po­
ciągnęli za linki"od spadochronów. Za

chwilę nad głowami obu pilotów rozpo­
starły się jasne płótna spadochronów.
Byli uratowani. Spadochrony spływały
powoli na ziemię, w pewnym momencie

jednak jeden ze spadających samolotów

otarł się skrzydłem o por. Grzybowskie­
go. Szczątki aeroplanu runęły na zie­
mię, gdzie rozbiły się w drzazgi, urato­
wani piloci zaś opuszczali się na spado­
chronach.

Obaj lotnicy dotknęli wreszcie ziemi,
najpierw sierż. Centkiewicz, a następ­
nie o kilkanaście metrów dalej por.

Arzybowski.
Okoliczni mieszkańcy, którzy obser­

wowali przebieg katastrofy, podbiegli do

lotników. Sierżant Centkiewicz przy

lądowaniu odniósł lekkie obrażenia, lecz

czuł się dobrze. Gdy jednak kilka osób

podbiegło do przykrytego płachtę spa­
dochronu oficera, oczom ich przedstawił
się okropny widok. Oto pod spadochro­
nem leżał tylko kadłub bez głowy. Praw­
dopodobnie skrzydło spadająeego samo­
lotu obcięło ją lotnikowi w powietrzu.

Na miejsce wypadku przybyli przed­
stawiciele wojskowych władz lotniczych
z Warszawy i żandarmerja celem prze­
prowadzenia szczegółowego dochodze­
nia.

Prezydent Rzeczypospolitej
w podfóisp p o wofswddzfwsch wschodnich.

Wszędzie owacyjne przyjęcia.
Słonim, 20. 9 . (Pat.).W szeregu po­

dróży reprezentacyjnych p. Prezydenta
Rzeczypospolitej po województwach

wschodnich, w dniu dzisiejszym przy­
padł w udziale zaszczyt goszczenia Wło­
darza Rplitej Ziemi Nowogrodzkiej. Na

granicy województwa białostockiego po­
witał p. Prezydenta wojewoda białostoc­
ki Kirst. W dalszej drodze do Białegosto­
ku p. Prezydent stał się przedmiotem
gorących owacyj ze strony ludności w

Zamrozie, Złotorji i Żółtkach, gdzie za­
trzymał się na krótko przed bramami

triumfalnemi, odbierając hołd okolicz­
nych mieszkańców. Przy wjeździe do

Białegostoku u bramy triumfalnej usta­
wiła się kompanja honorowa 42 p. p.,

z orkiestrą, oraz szwadron 10-go pułku
ułanów. Następnie p. Prezydent udał się
do Słonima. Wieczorem p.Prezydent był
obecny na przedstawieniu pod tytułem
,,Odpust w Żyrowicach", misterjum pió­
ra Markiewicza, wykonane na dziedziń­
cu urzędu starostwa. Odtworzenie da­
wnego odpustu z czasów przedrozbioro­
wych w Żyrowicach, gdzie znajduje się
obraz cudownej Matki Boskiej z zacho­
waniem wszystkich akcesorji historycz­
nych wywołało na widzach szczególnie
silne wrażenie.

Niebezpieczne autobusy berlińskie

ślizgają się po asfalcie.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 20. 9. Katastrofy autobusowe

nie ustają, a naodwrót stają się coraz

groźniejsze i są już dziś czynnikiem nie­
bezpieczeństwa stolicy niemieckiej. W

dniu wczorajszym w godzinach połud­
niowych wydarzyła ,się bardzo ciężka
katastrofa dwupiętrowego autobusu linji
16,który chciał wyminąćtramwaj w alei

Scharlottenburger Chaussee, zacząłśliz­
gać siępomokrym asfalcie, i całym swo­
im ciężarem wpadł na drzewo, które zła­
mał. Wóz został poważnie uszkodzony,
przyczem 31 pasażerów zostało rannych,
w tem dwóch pasażerów i konduktor

bardzo ciężko.
Winę wypadku ponosi niemożliwy

rozkład jazdy autobusów, gdyż dyrekcja
przepisuje kierowcom zbyt krótki czas

przejazdu, wskutek czego rozwijają oni

nadmierną szybkość niebezpieczną dla

ruchu ogólnego. Drugim powodem ka­
tastrofy jest zbyt śliski asfalt berliń­
ski, nie zastąpiony dotychczas asfaltem

chropowatym na wzór paryskiego, lub

londyńskiego.
Jako fakt humorystyczny zanotować

należy, że jedna z największych firm,
w yrabiających hamulce pneumatyczne
ogłasza w dzisiejszej prasie swoje ha­
mulce, nadające się specjalnie dla auto­
busów i zabezpieczające wozy od nie­
szczęśliwych wypadków. Jest to rekla­
ma typowo amerykańska, przyczem 31

rannych z dnia wczorajszego ma wywo­
łać odpowiednią propagandę dla firmy.

B.

Warszawa, 20. 9.(tel. wł.) 21 bm. udaje
się na kongres ekonomiczny do Berlina

grupa parlamentarzystów polskich, złożo­
na z 30 posłów i senatorów pod przewod­
nictwem posła Diamanda.

Warszawa, 20. 9. (teł. wł.) Wiceprezes
Banku Polskiego dr. Młynarski ustąpił ze

stanowiska i złożj'ł urzędowanie w ręce

prezesa Banku Polskiego dr. W róblewskie­

go. Sprawy nominacji następcy dr. Mły­
narskiego nie rozpatrywano dotychczas w

kołach miarodajnych.

Rzym, 20. 9. (tel. wł.) Redakcja organu

watykańskiego ,,Osservatore Romano" prze­
niesiona będzie w połowie października na

teren państwa watykańskiego.

Stypendia literackie.

Warszawa, 20. 9. (tel. wł.) Lista stypen-

djów literackich, nadawanych przez mini-

sterjum oświaty, powiększona została z li­

czby 6 na 14. Stypendja, wynoszące po 400

i 600 złotych miesięcznie, udzielane będą
na rok lub mniejsze okresy czasu. Ze sty-

pendjów korzystać mogą w pierwszym rzę

dzie przedstawiciele literatury i krytyki.
Najbliższa serja stypendjów przeznaczona

jest na październik. Ministerjum przyjmuje
podania do 1 października.

Proces Wójcika,
Warszawa, 20. 9. (tel. wł,) W procesie

Wójcika przesłuchano adjutanta i jednego
z szeregowców 36 p. p., świadkowie ci nie

wnieśli nowych momentów. Przesłuchiwa­
na w dalszym ciągu żona Wójcika zeznała,
że krytycznego dnia usłyszała w przyle­
głym pokoju najprzód brzęk dobywanej
szabli, a potem dopiero strzał. Gdy wybie­
gła z pokoju, ujrzała męża napastowanego

przez oficerów. Zeznania p.Wójcikówej po­
krywają się zupełnie z zeznaniami męża.

Jutro zapadnie wyrok.

Francuski minister przemysłu I handlu
zwiedził Zagłębie Dąbrowskie.

Dąbrowa Górnicza, 19 9. (Pat.) Przy­
był tu z Katowic francuski minister

przemysłu i handlu Bonnefous i zwie-

izi) w towarzystwie wojewody kieleckie­
go Korsaka i swego otoczenia niektóre

ośrodki przemysłowe Zagłębia Dąbrow­
skiego. Następnie minister Bonnefous

wziął udział w raucie, wydanym na je­
go cześć przez zwią,zek przemysłowców
francuskich w Polsce, poczem o godz.
8,40 odjechał z Ząbkowic do Krakowa.

Uczestnicy awantur lwowskich nie

staną przed sądem doraźnym.

Warszawa, 20. 9. (AW.) W związku
7.pogłoskami, jakie się ukazały w pra­
sie, o przekazaniu sprawy uczestników

awantur lwowskich sądowi doraźnemu,
czyniki miarodajne komunikują Ajencji
Wschodniej, że według nowej procedury
obowiązującej na terenie Rzplitej, in­
stytucja sądów doraźnych może być
wprowadzona tylko na- podstawie spe­
cjalnej uchwały rady ministrów. U'­
chwała taka przez radę ministrów nie

została powzięta w określonym termi­
nie.

Nieszczęśliwa próba.
Kraków, 20. 9. (tel. wł.) Straż ogniowa

w Wieliczce odbywała próbną jazdę nowym

samochodem pożarowym. Podczas jazdy
samochód wpadł do rowu i rozbił się, a

strażnicy odnieśli ciężkie rany. Jeden a

nich zmarł na miejscu.

Tragiczna śmierć 2 lotników litewskich.

Pod Kłajpedą spadł litewski samolot

wojskowy wskutek uszkodzenia motoru.

Obaj lotnicy kapitan i porucznik lotni­
czych wojsk litewskich znaleźlj śmierć

w płomieniach.

Na miejsce dyrektora Młynarskiego wymieniony
jest Dr. Barański.

Tego by ostrzygli!
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Inwalidzi w Polsce i w innych
a a-a

krajach.
Polska dala byłym obrońcom Ojczyzny—

inwalidom ustawę, która w swoisty spo­
sób stara się rozwiązać zagadnienie inwa­
lidzkie. Wychodząc z założenia, że krwi

rentą opłacić nie można, wzięli polscy spo­
łecznicy pod uwagę nie stopień kalectwa,
ale stopień niezdolności do pracy. Podsta­
wą oceny więc, czy i jaka okaleczonemu

należy się renta, nie jest sam fa.ktkalectwa,

ale rozmiar skutków kalectwa (względnie
po chorobach ułomności). Wymierzona na

tej podstawie renta ma wyrównać straty,

powstające z braku pełnej zdolności do za­
robkowania. Jeteli inwalida mimo kalec­
twa zdobywa sdolność do zarobkowania

nieograniczoną, jak np. dzięki koncesji spi-
rytosuwej lub tytoniowej, wypłata renty

ulega zawieszeniu.(

Widzimy z powjższego, że polskie usta­
wodawstwo inwalidzkie jest' zupełnie wy­
raźną próbą rozwiązania problemu inwa­
lidzkiego na podstawach, w innych krajach
nie branych pod uwagę. Ogranicza ono

znacznie ilość ludzi, uprawnionych do za­

opatrzenia i zmniejsza tem samem także

wydatki państwa.

Dla przykładu weźmy stosunki prawne

w Stanach Zjednoczonych Pótecnej Ame­
ryki.

Stopień inwalidztwa okreś'a hę według
zgóry ustalonych form kalectw-a względnm
ułomności bez względu na zavód i zatrud­
nienie osoby okaleczałej wzgędnie ułom­
nej. 100 -procentowy inwalida itrzymuje ty­
tułem renty 100 dolarów miesicznie, mniej
procentowy odpowiednio mnie (np. 50%

inwalida 50 dolarów). Stojąc aa stanowi­

sku, że renta jest odszkodowałem za ka­
lectwo, rząd amerykański płac rentę bez

względu na dochody inwalidy. Renta nie

ulega w żadnym razie zawieszhiu. Rząd

płaci ją uprawnionemu nawet yedy, jeśli
uprawniony znajduje się zagran-ą .

W razie śmierci inwalidy koszt pogrze­
bu, odbywającego się z honoram wojsko-
wemi, pokrywa państwo. Każdy nwalida

ma legitymację i srebrną oznakę,upraw­
niającą go do korzystania przy plróżach
kolejowych z 50% ulgi biletowej upra­
wiania handlu ulicznego bez patem i po­
datków.

Gdyby Polska świadczenia swe n;rzecz

inwalidów wojennych chciała ująć ? po­
dobną formę, budżet na renty przekiczył-
by niewątpliwie kwotę 1 miłjarda. eżeli

dziś budżet ten dochodzi do kwoty ci160

m iljonów tylko, to zawdzięczać to n.eży

jedynie wyrozumieniu, jakie masy inwa­
lidzkie okazały słabości państwa i jego po­
trzebom.

A mimo to są zawsze jeszcze ludzie,cktó-

rzy na inwalidów wojennych patrzą ,,krzy-
wem" okiem, pełnem brzydkiej zawiści.

Kult żywego słowa.
Sfudjum o wymowie i rodzajach krasomówstwa.

Dr, Henryk Maryański, adwokat w Warszawie. Nakładem F. Hoesicka, Warszawa 1929.

Wspomniałem już w naszem pi­
śmie o ukazaniu się na półkach księ­
garskich świetnej pracy adwokata war­
szawskiego dra Henryka Maryańskiego,
noszącej powyższy tytuł. Książka ta za­
sługuje jednak na obszerniejsze omó-

wienie, albowiem w odrodzonej Polsce
nie było dotychczas podręcznika nauko­
wego, traktującego o krasomówstwie we

wszystkich jego przejawach jakkolwiek
życie polityczne, społeczne i zawodowe

domaga się gwałtownie całego szeregu

dzielnych, wyrobionych i krytycznych
mówców, i podniesienia poziomu elok­
wencji, która niestety w Poisce stała się
jak gdyby ,,dzwonem zatopionym".

W dawnej Polsce wielu było wybit­
nych mówców, w czasach zaborczych
— w parlamentach Niemiec, Austrji,

a nawet Rosji — odzywały się doniosłe

głosy wybrańców ciemiężonego narodu.

Dzisiaj ucichła elokwencja i tylko
gdzieniegdzie odzywa się jej słabe echo!

Słyszy się tyle narzekań na upadek
systemu parlamentarnego, który w

sprzymierzonej z nami Francji tylu wy­
bitnych i znakomitych mówców wyła­
nia na światło dzienne! Słyszy się gorz­
kie utyskiwania na niedobrą propagan­
dę zagraniczną. Jakżeż więc w czas

przychodzi ta pożyteczna książka, któ­
rej autor, rozwodząc się nad wymową

polityczną, w upadku elokwencji dopa­
truje się przyczyn chromania systemu
parlamentarnego i niedostatków naszej
propagpndy zagranicznej. Z udoskona­
leniem formy, — powiada autor, — treść

przemówień politycznych wzniosłaby
się na wyżyny, gdzie szermierka języ­
kowa jest wyrazem walki ducha, a nie

służy tylko do uzewnętrznienia siły i

przemocy duchowej. Autor zwraca słu­
sznie uwagę, że już nietylko z pobudek
etycznych i społecznych, ale w imię
własnego dobrze zrozumianego interesu

mówcy polityczni powinni uszlachetnić

formę swoich wystąpień i wzbogacić
treść swych przemówień, aby zdobyć
jak największą sumę wpływów politycz­
nych. Zasada ,,nemo orator nisi vir bo­
nus1*nie straciła z biegiem czasu nicze­
go ze swej aktualności.

Praca adw. Maryańskiego jest bardzo

wszechstronną i obejmuje rozważania o

wszystkich dziedzinach i kategorjach
wymowy, ponadto zawiera dział ogólny
o wymowie, który jest dostępnem dla

każdego źródłem poznaniajej tajników^
A każdy człowiek jest dziś w pewnej
mierze mówcą.

Bogaty treścią dział o wymowie sądo­
wej powinien być vademecum dla o-

brońców, adwokatów i prokuratorów,
którzy znajdą tam niejedną cenną uwa­
gę i wskazówkę, jak należy pracować

Wielki los p rzy n iósł robotnikowi śmierć.
Niezwykle tragiczny wypadek wyda­

rzył się we wsi Warmuntowice pod Gli­
wicami, na niemieckim obszarze Górne­
go Śląska. Robotnik Rzepka wygrał
przed kilku dniami wielki los niemiec­
kiej loterjj klasowej. Grając ósemkę,
przypadło m u z wielkiej wygranej 100

tysięcy marek. Rzepka żył w ciężkich
stosunkach gospodarczych. Szczęśliwiec,

który nagle stał się bogaczem, kupił so­
bie zaraz motocykl, co było urzeczywist­
nieniem jego marzeń.

Już przy pierwszej przejażdżce, szale­
jąc z radości ijadąc zbyt szybko, zderzył
się z furmanką tak nieszczęśliwe, że

poniósł natychmiast śmierć. Krótko

trwało jego szczęście, kóre było dla nie­
go i dla rodziny nieszczęściem.

Mussoiini piastował do niedawna 7 tek

ministerialnych

i chyba w ten sposób odbywał posiedzenia Rady Ministrów!

Dr. Antoni Marczyński. 47

Czarny
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Dokończenie ,,Niewolnic z Long Island*

i nPrzeklętego Statku**.)

(Ciąg dalszy).
— No, jutro już mi nie będzieie

świeciły, — odgrażał się Ironfield, pzy-

naglając przez cały dzień pracującch
przy tratwach, i zgodnie z powziężm
zamiarem, z nastaniem wieczoru roao-

częły się gorączkowe przygotowaniado
zdobycia wybrzeża. Wstępem do włrci-

wej akcji miał być podstępny atakna

strażnicze wzgórze, poczem, pod osiną
ogniakolumiotu, umie(szczonego na ir-

nym pokładzieparowca, zamierzał lak

sforsować brzeg, posługując się wsz?t-

kiemi tratwami, czółnami i motoróyą.

Krótko przed północą odbiła od stacu

mała szalupa, z sześcioma majtkni
pod wodzą TomaBartleta wyruszająw
kierunku ściśle północnym, by przjić
do brzegu zdaleka od najdalej w ji-
niętych posterunków ,,babskiej ara**;
wylądowawszy szczęśliwie, miał nły
oddziałek obejść strażnicze wzgórzea-
kiem, wedrzeć się na nie od stronyą-
du, rozbroić jego załogę i dać umóy*-
ny sygnał towarzyszom, pozostałym a

okręcie.

Izaak Ironfield, mając przy bot

Kinczela, stał cierpliwie na górnym l
kładzie obok reflektora, który trosk

wie wypróbowano przed dzisiejszą b(
Jalją. Od czasu do czasu spoglądał rj

zegarek, a potem czynność tę powtarzał
w coraz częstszych odstępach, gdyż
czas oczekiwania zaczął mu się dłużyć
nieznośnie. Noc ciemna sprzyjała zna­
komicie jego zamiarom, obóz zbunto­
wanych niewolnic milczał jak zaklęty,
prawdopodobnie dzielne amazonki, wy­
czerpane wypadkami ostatnich dni spa­
ły snem kamiennym, droga, jaką miał

przebyć oddziałek Bartleta była stosun­
kowo bardzo niedługa, toteż niepokój o-

garnął herszta handlarzy żywym towa­
rem, kiedy minęła pierwsza, a Tom nie

dał znaku życia...
— Pięć kwadransów, u licha, — wy­

cedził przez zęby: — wolałbym najza­
ciętszą strzelaninę niż taką ciszę prze­
klętą.

- \Mały Tom się spietrał. W gębie bo­
hater, ale jak co do czego przyjdzie, to

dusza siedzi mu na ramieniu; — wtrą­
cił Kinczej, który nie pominął żadnej
sposobności do przypięcia rywalowi łat­
ki.

Ironfield zamierzał właśnie coś od­
rzec, kiedy szept Tumkura zwrócił jego
uwagę na ogień; olbrzymie ognisko, pło­
nące na szczycie wzgórza zaczęło nagle
przygasać w sposób podpadający. Na

tle szkarłatnych języków ognia mignęło
kilka czarnych sylwetek i niebawem

strażnicze wzgórze pogrążyło się w

ciemnościach...

— Sygnał, — ucieszył się Izaak, do­
strzegłszy umówione znaki; — rozu­
miem; Tom zaskoczył nąsze Westalki.

He, he, he, posnęły nieboraczki aż mi­
ło... A może inne posterunki będą ró­
wnie ,,czujne"?

Uczepiwszy się tej myśli, zrezygno­
wał z ostrzeliwania wybrzeża kulomio­
tem, z zapalania reflektora i postano­
wił przy generalnym ataku na orzeg

posłużyć się tą samą metodą, która już
raz okazała się skuteczną tej nocy, Ro­
zumował słusznie, że nic przez to nie

straci; jeżeli któryś posterunek dostrze­
że napastników i zaalarmuje cały obóz,
to wówczas przemówi kulomiot i przyj­
dzie do walki, na którą był przecież
przygotowany. A nuż uda się ,,amazon­
ki'* zaskoczyć jak tamte na wzgórzu?

Zgodnie ze zmodyfikowanym pla­
nem ataku, motorówka pozostała przy

statku, aby łoskot jej silnika nie zbu­
dził czujności nieprzyjaciela; uzbrojo­
na w drugi kulomiot, miała w mo­
mencie rozpoczęcia ognia wyruszyć ca­
łym gazem w stronę brzegu, wpłynąć w

ujście rzeczki i flankowym atakiem roz­
strzygnąć ostatecznie wynik walki. Ta­
ką instrukcję otrzymał Michał Kinczel,
którego Ironfield zamianował komen­
dantem motorówki na noc dzisiejszą.

Powoli, cicho, z zachowaniem wszel­
kich ostrożności posuwały się do brze­
gu cztery tratwy, druga szalupa i czół­
no; obficie naoliwione dulki nie kwi­
czały zdradliwie, szum fal zagłuszał
pracę wioseł i w pełnem naprężenia
milczeniu ludzie Ironfielda zbliżali się
metr za metrem ku obozowi swoich o-

fiar. Odległość kurczyła się, malała po­
woli, lecz stale, Kiedy jeszcze z pięć­
dziesiąt metrów dzieliło szalupę od

brzegu, Ironfield dał znak swoim wio­
ślarzom, aby na chwilę przestali wio

słować. Wydało mu się nagle, że po­
chwycił odgłos rozmowy. Nie pomylił
się. Echa pogwarki prowadzonej wcale

swobodnie zbliżały się, stawały się co­
raz wyraźniejsze...

— Mężczyźni? — zdziwił się Izaak

Z powodu egipskich ciemności na

tratwach nie dostrzeżono jeszcze, że

szalupa wodza - chlebodawcy przysta­

nęła i głośniejsze chlupnięcie wioseł

zwróciło uwagę tamtych z brzegu.
— Hallo!,. Kto tam? — zabrzmiał do­

brze znajomy głos Toma Bartleta.

Ironfield zgłupiał do tego stopnia, że

nie dał żadnej odpowiedzi. Jakto? Więc
oddziałek Bartleta maszeruje sobie spo­
kojnie wzdłuż wybrzeża, ludzie rozma­
wiają swobodnie, a tamte nic? Posnęły
snem kamiennym, czy w ziemię się za­
padły?

— Odezwać się, albo strzelę! — hu­
knął Tom groźnie.

Pogróżka poskutkowała odrazu. Izaak

zakrzyknął, że swoi, i polecił pospiesz­
nie przybić do lądu. W krótkich słor

wach zdał Bartlet raport: Na strażni-

czem wzgórzu nie zastał żywego ducha,
podobnie tutaj, na całym pasie wybrze­
ża, lecz stan opalenia polan w ognisku
świadczył, że ,,Wesj^lki" odeszły stąd
najdalej przed dwiema godzinami.

— Ale dokąd? Dokąd?
— Nie wiem, Mr. Ironfield... Może

maszerują wzdłuż brzegu, w nadziei, że

prędzej czy później natrafią na ludzkie

osiedla.

— Nie — rzekł Izaak po namyśle; —

To mi się wydaje nieprawdopodobne. Z

jednej strony ujście rzeki, której wpław
nie przejdzie, z drugiej skały... Nie...

Z pokładu ,,Afrodytę** zlustrowałem do­
kładnie ten odcinek wybrzeża i mówię
jeszcze raz: nie!

— Zatem poszły wgłąb lądu.
— Prawdopodobnie.
— Mr. Ironfield. ja sądzę, że niepo­

trzebnie sobie suszymy głowy. Skoro

słońce wzejdzie przekonamy się. dokąd
odmaszerowały nasze pensjonarjuszki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nad sobą, aby wrodzone zdolności roz­
winąć i uszlachetnić.

Autor nie pomija i wymowy religij­
nej, oddając jej należny hołd, jako nie­
zmiernie ważnemu czynnikowi umoral-

nienia ludzkości. Książka zawiera wy­
wód o zadaniach kaznodziejstwa, o ro­
dzajach kazań i wymaganiach, stawia­
nych mówcom religijnym — z oparciem
się o kompetentne źródła i ze szczegól-
nem uwzględnieniem psychologji słu­
chaczy.

Praca adw. Maryańskiego zilustrowa­
na jest całym szeregiem praktycznych
wzorów krasomówstwa w ten sposób, ze

autor na każdy dział elokwencji cytuje
bądźto w oryginale, bądźteż we wła­
snym przekładzie odpowiednie przemó­
wienia wybitnych oratorów.

Praca oparta na obszernej bibljogra-
fji, zużytkowuje literaturę pięciu naro­
dów. Rozkład tematu bardzo jasny i

przejrzysty, a styl gładki i barwny.
Słowo żywe — jak słusznie powiada

autor, — jest tym chlebem codziennym,
którym się ludzie wzajemnie karmią,
dostarczając sobie duchowej strawy,
podniety i radości życia. Stąd nakaz dla

każdego: mówić jasno, rozumnie i pięk­
nie. Rozwijając dar słowa i zdolności

krasomówcze u siebie i innych, prze­
ciwdziała się wybujałościom i rozwy­
drzeniu żywego słowa i unieszkodliwia

szarlatanów słowa, których jest tak

wielu! Badając tajniki żywego słowa,
poznaje się, czem jest wymowa dla

Państwa i jednostki i jak ogromne jest
jej znaczenie.

Dlatego woła poeta:
Człowieku, straszna twa nad ludźmi

władza.

Z KRAJU.
WILNO. Strażnicy litewscy zamordo­

wali kobietę? Na pograniczu polsko - li-

tewskiem, w rejonie Sejn, znaleziono

zwłoki młodej kobiety. Na ciele jej wi­
dniało kilka ran postrzałowych. Zacho­
dzi podejrzenie, że została ona zamor­
dowana przez strażników litewskich,
którzy następnie wyrzucili ciało zamor­
dowanej na stronę polską.

WILNO. Walka z więźniami. W rejo­
nie miasteczka Iwje strażnicy litewscy
stoczyli walkę z kilkoma więźniami,
zbiegłymi z wiązienia kowieńskiego. W

czasie obustronnej strzelaniny zginęło 2

strażników. Kilku zbiegów odniosło ra­
ny.

LWÓW. Zakończenie obrad zjazdn
Izb Przemysłowo-Handlowych. Zakoń­
czyły się obrady zjazdu przedstawicieli
polskich izb przemysłowo - handlowych.
Po obradach zjazdu odbył się wspólny
obiad, poczem część członków zjazdu o-

puściła Lwów, a reszta zwiedziła Targi
Wschodnie.

KATOWICE. Przemytnictwo na Ślą­
sku. W edle statystyki śląskiego okrę­
gowego inspektoratu straży granicznej
ogólna wartość przemytu skonfiskowa­
nego w sierpniu br. wynosi około 135

tys. złotych. W większości wypadków
chodzi tu o wyroby tytoniowe, sachary­
nę i jedwabie. W tym samym okresie

zatrzymano 218 osób z towarem prze­
mycanym, 179 osób za nielegalne prze­
kroczenie granicy bez towarów, a nadto

w 19 wypadkach skonfiskowano towar,
'którego właściciele zbiegli. Za usiłowa­
nie nielegalnego przekroczenia granicy
z Niemiec do Polski zatrzymano 40 o-

sób.

KATOWICE, Skazanie urzędników
celnych za przemytnictwo jedwabiu. Za­
kończył się po 2-dniowej rozprawie w

wydziale karno - skarbowym sądu o-

kręgowego w Katowicach sensacyjny
proces o przemycanie jedwabiu z Au-

strji. Na ławie oskarżonych zasiedli

dwaj b. funkcjonarjusze polskiego urzę­
du celnego w punkcie granicznym w

Sośnicy Kazimierz Michnikowski i Jó­
zef Makuła, którym akt oskarżenia za­
rzuca, że w pierwszych dniach lipca r.

b. wzięli podstępnie z magazynu celne­
go w Sośnicy dwie przesyłki zawierają­
ce tkaniny jedwabne przemycone z Au-

strji przez Niemcy do Polski, ogólnej
wagi przeszło 200 kg i przesyłki te bez

poddania ich rewizji i odprawie celnej
po zerwaniu plomb zagranicznych wy­
siali pocztą do pewnego kupca we Lwo­
wie. narażając tem samem Skarb Pań­
stwa na poważne straty. Po przesłucha­
niu szeregu świadków sąd uznał obu

oskarżonych winnymi i skazał ich na

karę po 50000 zł z zamianą na więzie­
nie, licząc jeden dzień za każde 500 zł

oraz na zwrot kosztów sądowych w

kwocie 5000 zł.

SUWAŁKI. Aresztowanie żydowskiej
bandy przemytniczej. W rejonie Suwałk

aresztowano bandę przemytniczą z Joa­
chimem Herszlem na czele. Banda prze­
mycała głównie kokainę, morfinę i me­
dykamenty. Również w rejonie Wiżajn
arastowano kilka osób, przyczem ujaw­
niono wielką ilość jedwabiu i karaku­
łów. Skonfiskowany towar ma wartość

z górą 100 tys. złotych.

Brygady robotnicze propagujące
3-cię pożyczkę przemysłową.

Władze okręgowych związków zawo­
dowych postanowiły wysłać do wiej­
skich rejonów 100 nowych brygad robot­
niczych, celem prowadzenia propagandy
na rzecz 3-ej pożyczki przemysłowej.
Brygady te składać się będą z wytraw­

nych i najbardziej politycznie wyrobio­
nych robotników, którzy przed wyjaz­
dem przejdą krótkoterminowe kursy.
Koszty utrzymania brygad jawarte bę­
dą w budżetach lokalnych.

Przeludnienie mieszkaniowe

przyczyna krwawej tragedii.
Niemal sześć trapów.

W Warszawie rozegrał się w domu

przy ul. Nowolipie 35-37 krwawy dra­
mat, oświetlający wymownie tragiczne
skutki obecnych stosunków mieszka­
niowych.

Mały pokoik z kuchnią na facjatce
zajmowały dwie rodziny, 40-letni Woj­
ciech Gortat, murarz, z żoną Leokadję
i 15-letnim synem, oraz siostra Gortata

42-letnia Marja Pasiewiczowa, wdowa 2

synem, synową i 2 córkami — 16 -letnir

Sabiną i 14-letnią Eugenją, ~ ogółen

Szantaż sprytnej tancerki.
Pobrała 1000 zł za milczenie od dyrektora firmy,,Franek*

Niezwykle sensacyjnego szantażu dopu­
ściła się tancerka jednego z nocnych dan­

cingów, działająca z namowy swego narze­
czonego.

Oto szczegóły tej ,,historji" . Przed kilku

tygodniami do fabryki cykorji ,,Franek i

S-wie" w Skawinie (pod Krakowem) zja­
wiła się jakaś interesantka z Warszawy,

oświadczając, że ma ,,pilną, osobistą i po­
ufną"' sprawę, którą może wyjawić tylko
,,w cztery oczy" dyrektorowi firmy. Dyr.
Stanisław Rosenberg przyjął przybyłą w

swoim gabinecie.
- Chodzi mi o dobro pańskiejfirmy! -

powiedziała na wstępie. — Dlatego tylko
pozwoliłam sobie tu przyjść.

Interesantką — jak się okazało — byla
Janina Sobieska, fortancerka z Warszawy,
zamieszkała przy ul. Żelaznej 22. S . zako­
munikowała, iż ma w swem ręku niesły­
chanie ważne tajemnice, mogące zaważyć
na losach egzystencji firmy ,,Franek i

S-wie". Posiadaczem tych rewelacyjnych
wiadomości, kompromitujących wielce fa­

brykę jest narzeczony jej, Władysław Sku-

dliński, zam . w Warszawie (Chmielna 57),

który zebrał dane, mające wykazać, iż fir­
ma opiera swój byt wyłącznie na kapitale
niemieckim, że wojaterowie usiłowali prze­
kupić oficerów prowiantowych, nakłania­

jąc ich do nabycia wyrobów dla potrzeb
wojska, dalej że w związku z tem mogą

wyjść ,,na wierzch'* jakieś nieczyste, brud­
ne sprawki, słowem jeżeli o tem wszyst-
kiem dowie się świat przemysłowy i ku­

piecki, może powstać niebywały skandal...

Dyr. Rosenberg, po dłuższej rozmowie z

tancerką, dowiedział się od niej, że autor

rewelacyjnych wieści zamierza wypuścić
niebawem specjalną jednodniówkę o na­
kładzie 2,000.000 egzemplarzy, które będą
rozrzucone po całej Polsce i t. d.

Po skończonej konferencji ,,życzliwa'
interesantka oświadczyła, że za pewnem

honorarjum może, w ukryciu przed swym

narzeczonym, wykraść cały ma.terjał w ory­
ginale i dostarczyć go dyrekcji.

— Ileż pani żąda? — zapytał dyr. Ro­
senberg.

- 1000 złotych! — odpowiedziała tan­
cerka.

Po naradzie, dyr. R . wypłacił Sobieskiej
żądaną sumę, pewny, iż zdobędzie ,,tajem­
nicę", przekonany przytem, iż w całej tej
aferze jest ręka jakiejś firmy konkuren­

cyjnej, tem więcej, iż wspomniany Skudliń-

ski pracował w fabryce 4 lata w charakte­
rze wojażera i rzekomo za jakieś nadużycia
został wydalony.

Po upływie kilku dniSobieska przysłała
list do dyr. R ., zawiadamiający, iż ,,wszyst­
ko ma prawie gotowe", prosijednak o dru­

gie 1000 zl, a wówczas najbliższą pocztą

wyśle przyobiecany materjał.
Dyrekcja opisanej fabryki powiadomiła

o fakcie policję śledczą w Krakowie, która

wspólnie z policją warszawską zajęła się
zbadaniem szantażu.

Zaaresztowano Sobieską, ta wskazała, iż

pieniądze wręczyła swemu narzeczonemu

Skudlińskiem u.

Po rewizji S., znaleziono 900 zl, ponadto
22 arkusze pisma maszynowego o działal­

nościfirmy ,,Franek i S-wie", korektę dru­
kówit.p.

Skudliński wręcz oświadczył, iż orygi­
nalny tekst rewelacji zdeponował u jedne­
go z agentów warszawskich.

Sobieską i Skudlińskiego, z polecenia
władz sądowych, przesiano do policji w

Krakowie.

Wyniki dochodzenia, mającego zawierać

zeznania wybitnych przemysłowców i wiele

innych szczegółów, narazie nie mogą być
ujawnione ,

,,Zgaduj gaduła, gdzie moja złota kula?"

Policja lwowska mim oto wykryła ukraińskich zam achowców!

8 osób. Pasiewiczowa i Gortat wprowa­
dzilisię przed rokiem do wspomnianego
mieszkania, gdzie zajęli wspólnie pokój,
nabyty od ówczesnej właścicielki mie-

iszkania, Odolskiej, której wpłacili do

spółki 500 zl. Ponieważ wynikały cięgło
zatargi, Pasiewiczowa wyprowadziła się
z pokoju i zamieszkała w kuchni, którą
nabyła odOdolskiej za 600 złotych. Po­
mimo tegopodziału zatargi nie ustawa­
ły. i Goriat różnemi sposobami starał

się obrzydzić siostrze pobyt pod jednym
dachem. Watem tle wynikały często gło­
śne awantiry i bójki. Gortat wystąpił
niedawno cosądu o eksmisję Pasiewi-

czowej. Tynczasem Gortat powróciwszy
z pracy dodomu, wszczął awanturę. W,
pewnej chvili wybiegł z pokoju, uzbro­
jony w r(wolwer i rozpoczął strzelani­
nę, biorącna cel najpierw siostrę Pasie-

wiczową,szyjącą wówczas na maszynie
przy okna. Pasiewiczowa trafiona dwu­
krotnie ż klatkę piersiową, zwaliła się
na podłfję. Gortat skierował rewolwer

w istroię syna postrzelonej Wacława,
któregczranił ciężko w piersi. Gdy i ten

zwaliłi? i nóg, szaleniec wymierzył do

będące w odwiedzinach u Pasiewiczo-

wej 47Ietmej Eleonory Stefańskiej, któ­
rą zrrńł w policzek i wreszcie wystrze­
li! kRakrotnie do córek PasiewiczoweJ

SabiyiEugenji, które wyszły cało dzię­
kiteiu, że pochowały się pod łóżkoi za

masynę.

Ułatwiwszy się w ten sposób z obec-

nyii w kuchni, Gortat wbiegł do swego

pobju. i usiłował uciec oknem. Schwy­
ta!go jednak zaalarmowani policjanci,
obzwładnili i odprowadzili do komisar-

jaa. Pasićwiczową i jej syna pogotowie
popatrunku przewiozło w stanie cięż-
pn do szpitala Dzieciątka Jezus, zaś

'efańska pozostała na miejscu.
Krwawyten dramat wywołał w całej

zielnicy wielkie poruszenie. Sprawcę,
oraz jego żonę Leokadję, która jakoby
była w zmowie z mężem, aresztowano

i pozostawiono do dyspozycji sędziego
śledczego.

Z Gdańska.
Stanowisko sen atu socjaldemokratyczno-

centrowego nie jest mocne.

Niejasna sytuacja polityczna w Gdań­
sk nie znajduje rozwiązania. Między so-

c.ldemokratami a nacjonalistami prowa-

ćbne są zaciekłe polemiki. Nacjonaliści
*ą do zmiany obecnego rządu, aby utwo-

fć koalicję prawicowo-centrową. Prasa

icjonalistyczna zarzuca socjaldemokratom,
ici umyślnie przewlekają kwestję ustawy

reszkaniowej, by móc pozostać u steru

ądów, aż do najbliższych wyborów, które

nją się odbyć w roku przyszłym.

3en. hr. Montgelas wygłosi w Gdańska

odczyt.
Gdańsk jest w dalszym ciągu terenem

'stąpień przewódców nacjonalizmu nie-

eckiego. Dnia 3 października wygłosi rs-

'at na temat podstaw ,,prawdziwego pó­
'ju" generał hr. Montgelas, który ma za

bą niejedną kartę czynów niezbyt chwa-

bńych dokonanych w czasie wojny świn-

iwej.

Sąsiadzi nasi tworzą potężne lotnictwo
rwilne, a dochodzą doń przez popieranie
sortu lotniczego - popierajcie LOPP, a

worzy ona polski sp ort lotniczy.



Nr. 218. ,,DZIENNrK BYDGOSKI*1 sobota, dnia 21. września WZ9 T. Sfas 5.

Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Nieszczęśliwy wypadek

przy pracy.
Z Tucholi donoszą:
Na szosie w pobliżu Wielkiej Kloni zajęty

był przy sypaniu nowej powłoki szosowej robo­
tnik Wesołowski z Tucholi. Gdy w pewnej
chwili spinał on dwa ciężkie wozy, nagle gło­
wa jego znalazła się pomiędzy wozami. Doznał

on okropnego pokaleczenie twarzy, ma złama­
ną szczękę itd. Wesołowskiego umieszczono
w szpitalu w Tucholi.

Tragiczny wyp adek organisty
Tuchola, 19 września.

Organista Skitowśki z Lichnowów, jadąc na

rowerze do Tucholi, został przejechany przez

nieznany samochód, pod wsią osadniczą Żalno.

Nieprzytomny S. leżał przez pewien czas w ka-

łuży krwi bezprzytomny. Przewieziony do szpi­
tala, oddany został pod opiekę lekarzy. Stan

jego zdrowia jest groźny.

WĄTFIE. Osobiste. W ub. poniedziałek
pobłogosławiony został związek małżeński

p. Gierszewskiego, urzędnika kolejowego
z Bydgoszczy z p. W andą Majrowską, córką
miejscowego wielce poważnego posiedziciela.
Ślubu udzielił ks. kuratus Zieliński w kościele
w Lnianie. Nast. odbyła się w domu państwa
M. uroczystość weselna. Młodej parze ,,Szczęść
Boże".

MOCHLE. Zabawa Kółka Rolniczego. W dn.

22 bm. o godz. 3 po poł. odbędzie się wielka

zabawa tut. Kółka Rołn. na dziedzińcu szkoły.
Na urozmaicenie składają się: wielka loterja
fantowa, strzelanie o nagrody, koło szczęścia
itd. Do wygrywania są bardzo bogate fanty,
jak: zegary, kury, gęsi, kaczki, żyto itp. Wie­
czorem zabawa taneczna. O liczne poparcie
obywateli i okolicy prosi zarząd.

KROTOSZYN. Jarmark na bydło w m. Kro­
toszynie odbędzie się we wtorek 24 bm.

SZUBIN. Jarmark. W środę, dnia 9 paździer-
P nika odbędzie się w Szubinie jarmark kramny

na' konie i bydło. Spęd bydła nieograniczony.
SZAMOCIN. Dzika zemsta kobiety. R o z a -

lja Musolf wywołała awanturę z niej. Leonem

Skwierczem i z zemsty, podrażniona kobieta

usiłowała oblać go wrzątkiem gotującej się
wody w chwili, gdy ten zaprzęgał konie. Na

szczęście Skwiercz uszedł cało z opresji, koń

jednak, przy którym stał, został bardzo bole­
śnie poparzony. Sprawę skierowano do sądu.

KOŹMIN. Zgon dziennikarza. Zmarł w Koź­
minie redaktor ,,Gazety Koźmińskiej'1ś. p, Woj­
ciech Olejnik, licząc lat 30. Zmarły redagował
pismo przez lat kilka, zyskując wielu zwolen­
ników.

Dziecko pod kołam i samochodu. 10-letnie

dziecko Joana Tewsa dostało się pod prze-
'S jeżdżający samochód. Na szczęście szofer w

. ostatniej chwili skręcił na chodnik ulicy. Mi­
mo to dziecko odniosło bolesne obrażenia na

całem ciele.

Wypadek samochodowy. W czasie mijania
się dwóch miejsc, autobusów, szofer firmy ,,Au­
to” wjechał na chodnik i uderzył o latarnię,
którą przewrócił. Na szczęście wypadku z ludź­
mi nie było, jedynie m aszyna uległa uszko­
dzeniu.

Emwrociaw.
Hojna ofiara, ż'.iemianki powiatu naszego

złożyły 840 zł na kąpiele solankowe dla bied­
nych dzieci, które obecnie we wrześniu kąpią
się w celach leczniczych. Oliarę tę z wdzię­
cznością przyjęło miejsc. Tow. Kolomj Waka­
cyjnych.

Bursa Kujawska, Dn. 20 bm. odbędzie się
walne zebranie Tow. ,Bursa Kujawska", która

utrzymuje internat dla niezamożnych a pilnych
uczniów szkół średnich miejscowych. Zebranie

to odbędzie się w gimnazjum państ. o godz. J7 .

Uniwersytet Robotniczy. N asz Uniw ersy­
tet Robotniczy rozwinął już w bież. mies. ży­
wą akcję jak w śródmieściu, tak i na przed­
mieściu, w osadzie fabrycznej Mątwach. Tak

więc dn. 13 bm. w mieście odbyły się wykłady
następ.: prof. Kadlec mówił o czasach Zygmun-
towskich w Polsce oraz prof. Pawłowski

,tO hymnach Jana Kasprowicza", w poniedzia­
łek zaś 16 bm. prof. Pawłowski ,,0 powstaniu
listopadowem ", a prof. R . Molski ,,0 różnicy
między językiem literackim , gwarą i naleciało­
ściami". W środę zaś 18. bm. w Mątwach zo­
stały wygłoszone następ, wykłady: prof. Kadle-

^
ca p. t. ,,U grobu Św. Wojciecha" oraz próf.
Pawłowskiego: ,,Walki z kozaczyzną na tle po­
wieści ,,Ogniem i mieczem" Sienkiewicza". Jak

się dowiadujemy, nastąpią niebawem jeszcze
wykłady z dziedziny hygjeny i zapobiegania
chorobom oraz z nauk przyrodniczych.

Wspaniała uroczystość poświęcenia sztandaru
cechu rzeźnickiego w Kruszwicy.

Ub. niedzieli w Kruszwicy odbyło się uro­
czyste poświęcenie sztandaru Cechu rzeźni­
ckiego.

Około godz. 9 rano zebrali się Ćzłonkowie
miejscowego Cechu oraz delegaci z Inowrocła­
wia, Strzelna i Radziejowa w hotelu p. Be-

rendta w Kruszwicy - wsi, skąd około godz. 11

wymaszerowano w ordynku pod dowództwem

p. Stanisława Białeckiego, komendanta P. W.

z orkiestrą kołejowców na czele przed dom

cechmistrza p. Zielińskiego, skąd po odebraniu

sztandaru cechu udano się na uroczystą mszę

św. do kościoła św. Teresy. Wspaniale pre­
zentowała się bandera konna, która poprze­
dzała pochód.

Mszę św. odprawił ks. prałat Schoenborn,
który też dokonał aktu poświęcenia sztandaru,
poczem wygłosił piękną okolicznościową prze­
mowę.

Rodzicami chrzestnymi byli pp.: Zielińska,
Janowska, Schwarcowa — Kruszwica - wieś,
Kopidurowa — Inowrocław, oraz pp. dyr. Krzy-

muski, budowniczy Kopański, Bogacz-Piecki,
Tylman — Mątwy, Drogowski — Inowrocław.

Uroczystą akademję zagaił cechmistrz p. Zieliń­
ski Franciszek, pięknem przemówieniem, w ita­
jąc przedstawicieli Izby Rzemieślniczej p. Zawi-

taja i p. Dutkowskiego z Bydgoszczy, prezesa

Ekspozytury Okręgu Wielkopolskiego p. Smul-

skiego, ks, prałata Schoenbpma, ks. wik. Goł-

skiego, przedstawicieli władz, delegatów i wo­
góle wszystkich obecnych. M arszałkiem aka-

demji wybrano p. Smulskiego. Składali życze­
nia nast. pp . prałat Schoenborn, Piotrowski,
Benedykcińska, Adamski, Fedkowicz, Uklejew-
ski, Pokorski i inni. Gwoździ pamiątkowych
złożono 19, pisemne życzenia nadesłał dyr.
Krzymuski, ofiarując gwóźdź pamiątkowy. Na­
strój wśród zebranych przy śniadaniu był bardzo

wesoły.
Po południu około godz. 3 odbyła się prze­

jażdżka promami po Gopłe a wieczorem w za­
pełnionej po brzegi sali hotelu odbyła się zaba­
wa taneczna, która przeciągnęła się do rana.

Pierwsze święto sportowe P. W. i W. F.
w Śliwicach.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego".)

W ub. niedzielę, dn. 15 bm. odbyło się
w Śliwicach pierwsze święto sportowe P. W .

W godzinach popołudniowych zebrali się za­
wodnicy przed lokalem p. Trzebiatowskiego,
skąd przy dźwiękach orkiestry miejsc. Stow.

Młodzieży Męskiej, której kapelmistrzem jest
miejsc, organista p. Tadeusz Kałdowski, udano

się na boisko sportowe, na gruncie przemysłow­
ca p. Austena. O godz. 4 rozpoczęły się zawo­
dy lekkoatletyczne, podczas których koncerto­
wała wyżej wspomniana orkiestra. Na plac
przybyło dość dużo osób ze wsi, ale nie w' tej
ilości, jakby się tego od Śliwic spodziewać n a­
leżało. Po zawodach, podczas których sędzio­
wali pp.: Brodowski, Nakielski i Toms, nastą­
piło rozdanie nagród zwycięzcom, przez ppor.
rez. p . Gwizdałę, który przy tej okazji zwrócił

się z apelem do młodzieży, aby liczniej w stę­
powała w szeregi organizacji Przysp. Wojskow.

Wieczorem wrócono na s.alę p. Trzebiatow­
skiego, gdzie odbyła się wesoła zabawa.

Wynik zawodów był nast.: bieg 100 mtr,:

pierwszy Marjan Nowak 13 sek., drugi Józef

Górski 13,3 sek., trzeci Wacław Kula 14 sek.

Bieg 800 mtr.: pierwszy J. Górski 2,40 min.,
diugi Paweł Kanawaj 3,10 min., trzeci Teofil

Łyżka 3,15 min. Skok w dal: pierwszy M. No­
wak 5,71 m., drugi Górski 5,32 m., trzeci W. Ku­
la 4,65 m. Rzut granatem: pierwszy Leon

Kurlandt 62 m., drugi Józef Górski 59,30 m.,

trzeci Pachuc 45,50 m. Skok w zwyż: pierwszy
Wacław Kula 142 cm,, drugi Marjan Nowak

142 cm., trzeci Paweł Kanawaj 137 cm. Rzut

oszczepem: Leon Kurlandt 29,35 m., drugi Pa­
chuc 27,50 m., trzeci Górski 24,30 m. Rzut dys­
kiem: pierwszy Kurlandt 26,34 m., drugi Pachuc

23,89 m., trzeci Józef Górski 23,26 m. Pchnię­
cie kulą: pierwszy Kurlandt 9,11 m,, drugi Pa­
chuc 8,85 m., trzeci Górski 8,12 m.

Prywatna szkoła malarstwa i rysunków. Już

od roku istnieje u nas prywatna szkoła malar­
stwa i rysunków pod kierunkiem artysty-mala-
rza p, Lewandowskiego. Po kilkomiesięcznej
przerwie wakacyjnej szkoła ta otworzyła swe

podwoje dn. 14 bm., lekcje odbywają się
w górnej salce ,,Parku Miejskiego".

Krwawa rozprawa. W Niszczewicach po­
wiatu tut., w oberży przy grze w karty, pobili
się awanturniczy bracia Stefan i Władysław
Rosiakowie. Chcąc braci pogodzić, wmieszał

się Leon Orczykowski, którego niemiłosiernie

poturbowano.
Kina. Kino ,,Apollo" ściąga licznych wi­

dzów wesołym filmem z Harry Liedtke w roli

głównej p. t. ,,W esoły wdowiec". Kino ,,Pałac"
ma dram at z życia rosyjskiego p. t . ,,Ciernista
droga księżny W oroncow". Kino ,,Salon" wy­
świetla sensacyjny dramat p. t. ,,Kapitan Ca-

zard". Kino ,,Stylowy" daje ładny dramat
z życia dawnej Hiszpanji, p. t . ,,Fanfary mi­
łości".

TrzenfMesKSt4B.
Zebranie Koła Rodzicielskiego, W ub. wto­

rek dnia 17 bm. odbyło się w auli państwow.
gimnazjum klasycznego zebranie Koła Rodzi­
cielskiego przy temże gimnazjum. Pan prof.
Kruger przedstawił zebranym p. dyr. Świerzo-
wicza, który swą funkcję sprawuje na tej no­
wej piacówce od początku roku szkolnego.
Wśród innych ważnych spraw uchwalono wya­
sygnować subwencję 90 zł dla tych uczniów

niezamożnych, którzy jeszcze nie zwiedzili

P. W- K . w Poznaniu. Kierownikiem wyciecz­
ki będzie prof. Jan Weiss.

Zebranie Zw. Inwalidów. W niedzielę, dnia

22 bm. odbędzie się w lokalu p. Talagowcj,
o godz. l -ej zebranie Związku Inwalidów Cy­
wilnych. Stawienie się wszystkich członków

jest konieczne, gdyż będą wzięte pod obrady
rzeczy bardzo ważne.

Kino ,,Bajka" wyświetla w niedzielę dnia

22 bm. film p. t. ,,Anioł ulicy".

Cliilezii(i.
Okradła swego znajomego. W ub. niedzielę

w godzinach popołudniowych osadzono w aresz­
cie policyjnym niejaką L. z Jankówka, pow.

Gniezno, która odwiedziwszy swego znajomego
M, J., skradła mu 100 zł gotówki.

Honopol
dla lekarzy-dentystów.

Głos rozpaczy sędziwego patrjoty.

Z Rawicza zwracają nam zainteresowani

uwagę na rozporządzenie z dnia 10 czerwca

1927 r. Dz. Ust. poz. 476, o wykonywaniu
praktyki dentystycznej.

Przez to rozporządzenie stworzono dalszy
monopol dla lekarzy-dentystów, mianowicie dla

żydów z Kongresówki i Galicji. Dentystom,
którzy rozpoczęli naukę na obszarze woje-

wództw pomorskiego, poznańskiego i śląskiego
dopiero po 1 styczniu 1920 r., nie wolno prak­
tyki dentystycznej wykonywać samodzielnie. Są
oni skazani na dożywotną pracę jako pomocni­
cy techniczni n lekarzy-dentystów.

Jest rzeczą ogólnie znaną, że praktyka den­
tystów polega niem al wyłącznie na technice.

Zawód dentysty mało z anatomją, patologją
itp. ma wspólnego.

Mamy w Rawiczu dentystów, którzy są

w swoim zawodzie tak dobrze wyszkoleni, że

niejeden lekarz-dentysta z nimi nie jest wsta­
nie się zrównać. Dzielnego fachowca, 24-letnie-

go p, Florjana Weigta, posiadającego chlubne

świadectwa z odbytej nauki i praktyki, me

zarejestrowano ani nie dopuszczono do egzami­
nu, ale zato z b. dzielnicy rosyjskiej przyby­
łych do Poznania, Dawida Abend-Abeadow-

skiego, młodziutkiego technika, rzekomo parta­
cza, dalej niejakiego Czasowszczyka, technika

i niejakiego Knobelsdorfa. Oni zostali zareje­
strowani i do egzaminu dopuszczeni, chociaż

sprzeciwia się to wyraźnie postanowieniom art.

15 podanego rozporządzenia.

Czy ci, którzy to ,,monopolowe'' rozporzą­
dzenie wydali, przypuszczają, że sobie ktoś

wybierze zawód, w którym mu nie będzie wol­
no, samodzielnie pracować, lecz będzie zmu­
szony przez swoje całe życie poniewierać się
jako pomocnik techniczny? Wreszcie się już
nikt nie będzie uczył jako dentysta, tak że po­
zostaną sami lekarze'dentyści bez techników.

Nie wiemy, jak oni sobie dadzą radę.

Nowe rozporządzenie jest dla wszystkich
dentystów, którzy dopiero po 1 styczniu 1920
roku w naukę wstąpili, mianowicie dla tych,
którzy w czerwcu 1927 już byli wyuczeni albo

się już dłuższy czas uczyli i nie mogli do jakie­
goś innego zawodu przejść, w najwyższym sto­
pniu niesprawiedliwe i krzywdzące.

Ojciec W eigta walczył od przeszło 30 lat
z hakatyzmem niemieckim, był w całej Wielko-

poisce jedynym burmistrzem, który posiadał od­
wagę wzgl. ,,Frechheit'* dawniejszej reje ncji
prawdę powiedzieć i w obronie narodu polskie­
go wystąpić. Tak dziękuje teraz ,,Ojczyzna"
jemu na stare lata i dzieciom za poniesione dla

niej ofiary.
W liście nadesłanym do redakcji wylewa

emer. burmistrz p. Władysław W eigt gorycz

całą, jaką serce jego jest przepojone. Pisze on

dosłow nie:

,,W styd mnie ogarnia i z oburzeniem myślę
0 stosunkach, które u nas panują. Przerabia

się ludzi najlepszych ną komunistów i wrogów
państwa, raczej panującego systemu... Syn mój
będzie zmuszony wyemigrować do Niemiec albo

do Ameryki. Daję święte słowo honoru, że

gdybym był przewidział stosunki, które u nas

zapanują, wtenczas nie byłbym nigdy coś po­
czynił dla takiej Polski, lecz byłbym został

w Niemczech. Nie byłaby moja żona i matka

synów potrzebowała przeżyć tyle kłopotów
1 teraz wylewać łez na tem, że syn jest zmu­
szony ojczyznę-macochę, oraz ojca, m atkę i ro­
dzinę na zawsze opuścić i się udać w daleki

świat" .

Odeszła od nas fa która ukochała lud polski,
t Helena z Bobińskich Cichowiczowa.

Przed kilku dniami — jak już krótko pisa­
liśmy — zmarła zasłużona działaczka na polu
ludoznawstwa, zwłaszcza wielkopolskiego, He­
lena Cichowiczowa. Śmierć zaskoczyła ją
w Belgji, gdzie przebywała na letnich wywcza­
sach.

Z imieniem jej związana jest historja zało­
żenia działu ludoznawczego w Muzeum Wiel­
kopolskiem w Poznaniu, jak również pięknie
zapisana karta zbiorów etnograficznych, które

Helena Cichowiczowa skrzętnie gromadziła
przez długi okres swego żywota,

Ludoznawstwo polskie a specjalnie wielko­
polskie ma Jej wiele- do zawdzięczenia, gdyż
mnóstwo oryginalnych i rzadkich okazów etno­
graficznych zawdzięcza ocalenie swe akcji
zbiorowej Heleny Cichowiczowej.

Warto zapoznać się pokrótce z życiorysem
tej zasłużonej Wielkopolanki, której dewizą
życiową była praca dla dobra kraju i społe­
czeństwa.

Helena z Robińskich Cichowiczowa była żo­
ną adwokata i notarjusza w Poznaniu, a wice­
prezesa Komisji Kodyfikacji Rzeczypospolitej
Polskiej. Od pierwszych lat była wielką miło­
śniczką muzyki. Wytknęła sobie za ceł propa­
gowanie zamiłowania do pieśni polskiej. To­
warzystwo ,,Lutnia" w Poznaniu pod jej preze­
surą wnet doszło do wielkiego rozkwitu.

W r. 1909 uproszona przez ś. p. ks, arcybiskupa
Likowskiego, zajęła się założeniem Muzeum Lu­
doznawczego, pragnąc w niem umieścić skarby
naszej kultury polskiej, zachować je od nowe­
lizującej światowej zagłady i uratować nietyl- .

ko dla pamięci ale i dla nauki i dla artyzmu
polskiego. Dzięki Jej i Jej córki Wiesławy
niezmordowanej pracy udało się w ciągu nie­
spełna roku nagromadzić tyle okazów w gma­
chu Muzeum Mielżyńskich, że mogło nastąpić
niebawem otwarcie tych zbiorów. Muzeum to

do ostatniej chwili było Jej dzieckiem ukocha-

nem i wraz' z córką otaczała je swą opieką.
Muzeum Ludoznawcze mieści się dzilś w Mu­
zeum Wielkopolskiem pod nazwą Działu Lu­
doznawczego im. Heleny i Wiesławy Cichowicz.

Gdy wybuchła światowa wojna, uważała za

swój obowiązek wstąpić do Nationale Frauen-

dienst, bo mogła tam opiekować się najwyda­
tniej rodzinami naszych wojaków, dając żonom

ich pracę, i przyczyniając się do tego, że mę­
żom w polu wysyłano ciepłą odzież, papierosy
i inne dary.

Gdy zaś wybiła dla nas wielka chwila wol­
ności, pragnęła wdowom i sierotom po woja­
kach dać źródło zarobkowania przez pracę do­
mową i w tym celu dała początek kursów ko­
ronkarskich. Równocześnie urządziła wraz

z córką pierwszą wystawę prawdziwych koro­
nek w Muzeum Wielkopolskiem, które wiel-

kiem cieszyły się uznaniem.

Zaznaczyć należy, że i Muzeum Etnografi­
czne na Wawelu posiada kilka okazów jako
dar Heleny Cichowiczowej.

Pogrzeb tej nieocenionej, a z ziemią wielko­
polską tak ściśle związanej działaczki odbył się
w piątek, 20 bm. z kaplicy św..Józefa na cmen­
tarz przy ul. Bukowskiej.
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300 dziennikarzy zagranicznych
odwiedziło w r. b. Polskę.

Poznań, we wrześniu.

Wystawa ma się ku końcowi, można więc
zrobić mały jej bilans w jednym ważnym zakre­
sie, Niema słowa, które częśęiejby się powta­
rzało w naszych utyskiwaniach na różne niedo­
m agania, jak sło wo ,,propaganda". Jak się coś

złego gdziekolwiek o Polsce wydrukuje, ubo­
lewamy,że nasza propaganda jest za słabą,
aby temu zapobiec, albo szkodę naprawić. A

już cokolwiek dobrego się w Polsce stanie,
odpowiada nieszczęsna propaganda za to, że za­
granica nic lub nie dość się o tem dowiedziała.

Jest w tem wiele prawdy, ale z drugiej
strony niełatwo jest robić propagandę z po­
wietrza t, j. nie posiadając za wiele takich fak­
tów do ogłoszenia zagranicą, któreby obcego
czytelnika zainteresowały a dla pism stanowiły
redakcyjną przynętę. A ęo najważniejsze, to

nieświadomość u nas tego, że jedyną skuteczną
propagandą jest ta, którą obcy robią dla nas

sami, nie ta, którą my dla obcych preparujemy.
Jeden artykuł Francuza lub Szweda jest wart

tysiąc notatek bezimiennych, przez nas samych
pismom wsuniętych.

Po Wystawie oczekiwaliśmy więc tego, że

obcych dziennikarzy ściągnie i dostarczy im

m aterjału, który po świecie rozgłoszą. Czy
to się stało? Zapowiedziano jeszcze w tym
miesiącu kilka wycieczek dziennikarzy, ale już
od samego początku Wystawy zaczął sunąć
przez Wydział Prasy i Propagandy istny koro­
wód postaci z wiecznymi piórami i grubymi na-

tatnikami. Zaczynając od najbliższego, cho­
ciaż nie najserdeczniejszego sąsiada z zachodu,
mieliśmy u siebie niem ałą obfitość piszących
gości. Przybyli dziennikarze drezdeńscy i

lipscy, południowe Niemcy przysłały równie

poważnych reprezentantów swojej prasy jak
niemiecki Górny Śląsk, który wraz z W rocła­
wiem dwukrotnie u nas bawił. Z Berlina też

przybyła ważna w następstwach wycieczka
korespondentów wielkiej prasy zagranicznej,
która utrzymuje tam swoich przedstawicieli,
nieraz po magnaćku dotowanych i zobowiąza­
nych informować obszernie, bez względu na

koszty, o wszystkiem co się godnego uwagi
dzieje. Ba, gościliśmy u siebie naw et profesora
wiedzy dziennikarskiej, m iano wicie prof. dr. Ka­
rol d'Ester z Monachium, gdzie ustanowiono —

na Uniwersytecie katedrę dziennikarstwa, wstą­
pił na naszą Wystawę po drodze do Tokio, do­
kąd przez Łotwę się udał. Między tymi dzien­
nikarzami znajdowali się zarówno reporterzy
w wielkim stylu, jak politycy i jak reprezentan­
ci prasy fachowej, np. tekstylnej z Berlina, tak
że i dla przyszłych stosunków handlowych z

zagranicą niejedno się nam okroi. Niejedno
ciekawe spostrzeżenie zebrali też reprezentanci
prasy mniejszości narodowych w Niemczech.

Wycieczka ich była liczną i zapisała sobie z

pewnością o ile idzie o ,,propagandę" — różnicę
między losem mniejszości narodowych u nas, a

gdzieindziej....
Licznie — tak jak wogóie Czesi — repre­

zentowana była prasa czeska różnych odcieni.

Przybyła kilku wycieczkami i poświęciła wy­
stawie mnóstwo miejsca, jak to się z pism oka­
zywało. Zjawiły się różne inne narodowości:

O Francuzach nawet mówić nie trzeba, Włosi,
Anglicy, Szwajcarzy, Belgowie, Szwedzi, Fin-

landczycy, Łotysze, Jugosłowianie i Wiedeń­
czycy zbierali gorliwie m aterjały i zużywali je
w bezkresnym szeregu depesz i impresyj, a byli
to, trzeba podkreślić, publicyści przeważnie
wyższego typu, nieraz piastujący w swym zawo­
dzie poważne stanowisko przewodniczących,
syndykatów zawodowych. Głos ich powinien
zaważyć na szali. Ta ,,propaganda", którą dla
Polski zrobili, nie jest drobnostką.

Przesunął się przez Wystawę istny pochód
narodów, a rezultaty jego są jak najbardziej po­
cieszające. A było przecież na Wystawie pra­
wie 500 zagranicznych dziennikarzy. Długo je­
szcze będą brzmiały po świecie echa naszej
Wystawa, a odbiją się ono w traktowaniu Pol­
ski wogóle. Można być pewnym, że odtąd po­
wędruje do kosza niejedna ,,tatarska wiado­
mość" o naszych stosunkach, bo ci, od których
jej umieszczenie zależy, sami przekonali się jak
u nas wygląda i czem jesteśmy. K, R.

Zabił szofera, s d y i groził mu siekiera-
Wejherowo, 19 września.

Na szosie Wyszecino - Luzino pow. Morski,
szofer Guziak Tadeusz, zam. w Wejherowie
przy ul. Dworcowej 11, jadąc samochodem

w pobliżu osady Erdmańskiego Leona, najechał
na przydrożne drzewo, wskutek czego auto zo­
stało silnie uszkodzone. Po wypadku pod­
chmielony szofer Guziak napadł na mieszkanie

Erdmańskiego, domagając się od niego furman-

ki. Gospodarz widząc, że Guziak po rozbicia

drzwi mieszkania siekierą zagraża jego życiu,
oddał do niego z odległości 5 kroków strzał

z dubeltówki, trafiając Erdmańskiego w brzuch.

Ciężko rannego Guziaka odstawiono do szpitala
miejskiego w W ejherowie, gdzie zmarŁ Erdmań­
skiego przytrzymano i odstawiono do sądu
grodzkiego w Wejherowie.

KORYTOWO. Poświęcenie sztandaru Tow,
Powst.iWoj. Tow. Pow. i Woj. w Korytowie
obchodzi w niedzielę dn. 22 bm. pięciolecie
swego istnienia i uroczyste poświęcenie sztan­
daru wojackiego. Spodziewać się należy, że

towarzystwa i obywatelstwo okolicy weźmie

w tej uroczystości bardzo liczny udział.

GDYNIA. Ponowny strajk piekarzy. J a k się
dowiadujemy, zastrajkowali ponownie, oprócz
dwóch wszyscy piekarze w Gdyni. Piekarze

żądają za 1 kg 70% chleba 50 gr, na którą to

cenę p. starosta się nie zgodził.

Toruń.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

W piątek, dnia 20 bm, poraź drugi rewela­
cyjna sztuka E. Kalkowskiej p. t. ,,Proces Ja­
kubowskiego" (Józef), osnuta na tle tragedji
polskiego robotnika, niewinnie straconego przez

sądy niemieckie. Doskonała reżyserja p. J , Cor-

nobisa i gra zespołu z p. M. Serwińskim na

czele, tworzą ze sztuki tej arcyciekawe wido­
wisko.

W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 20 -tej premje­
ra doskonałej komedji Zabłockiego p. t . ,,Fircyk
w zalotach'' z genjalnym artystą, twórcą ,,Re­
duty" Juljuszem Osterwą na gościnnych wy­
stępach.

Kradzież garderoby. Dnia 18 bm. Dobrzyń­
ski Jan, zam. w Toruniu, przy ul. Sobieskiegę
1. 37, zgłosił kradzież garderoby, wartości 800

złotych.

Zjazd starostów w Toruniu.
Dnia 18 bm. odbył się w urzędzie wojewódz­

kim w Toruniu zjazd starostów całego Pomorza

z udziałem p. wojewody Lamota, na którym
omawiano sprawy, związane z administracją
powiatów.

Szan. Publiczności Rzęczkowa i okolicy
podaję -do łaskawej wiadomości, iż w dalszym ciągu

pełnią funkcją potoinej.
Przyjmuję zamówienia klientek miejscowych i za­

miejscowych.
Proszę W. P . o darzenie mnie zaufaniem tak jak dotych­

czas, a moim staraniem będzie Ich w zupełności zadowolić.

Berła Sellnau, Rzęezkowo
powiat Toruń.

Odpis. Zezwolenie.

Powołując się na pismo Pana Wojewody Pomorskiego
z dnia 4. V. 1929 1. dz. 3689/29 zezwalam p. Bercie Sellnau
z Rzęczkowa na wykonywanie dalszej praktyki jako położnej.

Toruń, dnia 7 września 1929 r.

25611) (-) Dr. Skowroński, lekarz powiatowy

ZMARLI.
Ś. p: Franciszek Kuehn, em erytowany

nauczyciel, lat 70, w Gnieźnie.

Ś. p . Stanisław Dobrzyński,lat 42, w Ino­
wrocławiu.

Ś. p. Kazimierz Stanisław Minikowski,
Jat 30, w Grudziądzu.

Dożynki, Ub. niedzieli odbyła się tu urzą­
dzona staraniem Tow. Upiększenia Miasta zaba­
wa dożynkowa. Zabawę rozpoczął pochód, któ­
ry udał się do Parku Miejskiego, gdzie przez
całe popołudnie koncertowała orkiestra 64 pp.
Prezes T. U . M., p. Jakubowski, nie szczędził
trudu i zabiegów, aby gościom pobyt w Parku

umilić. Ustawiono cały szereg nowych, pięk­
nych ławek i stołów, założono śliczne rabaty
kwiatowe, sztuczne terasy i t. d. . Niestety —

kapryśna pogoda nie dopisała, toteż frekwencja
gości w Parku była niewielka. Zato wieczorem,
na przedstawieniu i zabawie tanecznej publicz­
ność dopisała w zupełności. Zespół amatorski

T. U. M, pod reżyserją p. Jakubowskiego, ode­
grał mianowicie trzyaktową komedję p. t.

,,'Idealista na prowincji" oraz obraz ludowy
,,Dożynki". Nadmienić wypada, że Tow. Upięk­
szenia Miasta istnieje zaledwie kilka miesięcy
i w przeciągu tak krótkiego czasu oddało miastu

do użytku park, któregoby się nie powstydziły
naw et większe miasta.

Pruszci.
W polskie ręce. Kolejarz p. Mroziński na­

był z rąk niemieckich, od p. Krugera dom

z 4-morgowym ogrodem, za cenę 10.000 zł.

Na budowę kościoła w Pruszczu z ło żyli
w dalszym ciągu dobrowolne datki pp.: Kuch-

no, Niezgoda, Michałowski, Litwin, Starczak,
Burchardt, Demarkowski, W ełniński, Kohl-

meier, Suda, Szatkowski, Wymagała, Zwierski,
Sabiniarz, K antor, Pilarski, W . Pilarski, Stahl-

ke, Ukasik, Bobrowski, Borta, Mazur, Wilczar-

ski, Swakowski, Godomski, Ratajczak, Ciepiela,
Pawian, Klapczyński, Suchowióski, Flink, Ran-

dau, Danowski, Kollęga, Szreder, Neufeldt, Ku-

ziemski, Szubert, Kawecka, Dembkowska, Le-

sikowska, M. Lesikowska — każdy po 5 zł, Ni-

kiwor 10 zł, Michał Polaszek, Tomaszewski,
Fr. Nowakowski, Roszczynialski, Szmanda, G ra­
jewski, Poćwiardowski, Ladzik *— każdy po 3
zł, Sieńko, Sokalski, Ciepiewski, Szajer, Żela­
zny, Michalski, Jopek, Roszczynialski, Żudówna
i Poczwardowski — każdy po 2 zł, Partyka
1,50 zł, Tabjarz, Rejzop, Kazimierz Zieliński,
Rambosiewiczówna — każdy po 1 zł, Siekierski

z Pruszcza jeden pająk do kaplicy, Polikarp
Kaczmarek z Jamielnika 10 zł, Tow. Powst.

i Wojaków z Pruszcza sprawiło ze swych do­
browolnych datków czerwony ornat, Dembicki

i Cichowski z Pruszcza pracowali bezpłatnie
nad zerwaniem komina przy zakupionym bu­
dynku gorzelni, który się przebudowuje na ko­
ściół. Zarząd Tow. Budowy Kościoła Katoli­
ckiego w Pruszczu składa na tej drodze wszyst­
kim ofiarodawcom swoje najserdeczniejsze
,,Bóg zapłać". Uprasza się o łaskawe dalsze
datki na tak zbożny cel, które przesyłać należy
na ręce skarbnika Towarzystwa p. Siekierskie­
go w Pruszczu.

Żeslno.
Ochronka dla dzieci, Z inicjatywy miejsc.

Koła Gospodyń Wiejskich założono ochronkę
dla dzieci przedszkolnych, do której uczęszcza

około 40 dzieci. Opiekunką ochronki jest
p. Żalińska, przewodnicząca Koła Gospodyń,
ochroniarką jest p. Eftkowska. Ub. niedzieli

urządziło Koło Gospodyń Wiejskich imprezę,
z której czysty zysk przeznaczono na rzecz

ochronki. Po stosownem powitaniu przez

p. Żalińską przybyłych: starostę powiatowego
p. Woronowicza z Tucholi, p. radcę wojewódz­
kiego Tollika, pow. inspektora szkolnego
p. Zdeka, rozpoczęły się występy dzieci pod
kierownictwem ochroniarki. Dzieci wygłaszały
deklamacje, śpiewały pieśni, a najwięcej podo­
bał się krakowiak, tańczony przez 3—5 letnie

dzieci w strojach krakowskich. Wieczorem od­
była się zabawa, podczas której przygrywała
orkiestra wojskowa z Chojnic.

Z inicjatywy Koła Gospodyń Wiejsfc. i prz y

pomocy finansowej miejsc, obywateli Polaków

sprawiono do kościoła parafjalnego w Raciążu
ołtarzyk małej Tereski. Ub. niedzieli nastą­
piło uroczyste poświęcenie tego ołtarzyka
przez ks. dziekana Siegmunda w Raciążu, któ­
ry przy tej okazji wygłosił okolicznościowe

przemówienie.

it(Msizęsm .

Wybory. Miasteczko nasze ożywiło się
w ostatnich tygodniach. Nadszedł mianowicie

czas wyborów do Rady Miejskiej. Wpłynęło
aż 5 list kandydatów do R. M. Komisja wy­
borcza ogłosiła nast. ważne listy kandydatów:
Lista nr. 1. Obywatelska, lista nr, 2. Gospodar­
cza (na której figurują obok Niemców i Pola­
cy!!), lista nr. 3. Biok Bezpartyjny, lista nr. 4.

Zjedn. Zaw. Polskie, lista nr. 5. niemiecka. Ma­
my więc 3 listy czysto polskie, 1 polsko-niem.
i 1 czysto niemiecką. Ciekawi jesteśmy, jak
zdadzą egzamin przy wyborach w dniu 6 paź­
dziernika tut. obywatele Polacy.

Skńrcz.
Przejazd p. Prezydenta Rzeczypospolitej

przez Skórcz, W dniu 15 bm. wioska nasza

miała witać dostojnego Gościa, naszej kochanej
Rzplt. Prezydenta, p. lgn. Mościckiego. Już od

południa wrzała gorączkowa praca, celem go­
dnego przyjęcia dostojnika państwa. Karne sze­
regi Tow. Powst. i Woj. przybyły licznie wraz

ze sztandarami z dalszych stron powiatu. Przy
bramie tryumfalnej ustawiły się szeregi Woja­
ków z bronią w ręku, dalej harcerze miejscowi,
delegacje pracowników kolejowych i poczto­
wych oraz reprezentanci kupie?)wa i rzemieśl­
ników. Towarzystwo ,,Lutnia" tiawiło się rów­
nież bardzo licznie. Duchowieństwo reprezento­
wał miejsc, ks. prob. dr. Pater. Nad całością
czuwał p. Wiklend. Tuż przy bramie wojac-
kiej zebrał się zarząd obwodowy Tow. Fowst.

i Woj. z p. wójtem Grzankowskim. Wieczorem

nadjechał p. Prezydent, witany okrzykami dzia­
twy, która utworzywszy szpaler, witała Go

kwiatami. Muzyka odegrała hymn narodowy.
Zarząd obwodowy towarzyszył orszakowi

p. Prezydenta począwszy od Skórcza aż do

Starogardu. Należy nadmienić, że przy wszyst­
kich miejscowościach, przez które przejeżdżał
p. Prezydent, wszędzie witały Go delegacje
Tow. Powst. i Wojaków ze sztandarami.

Grudzicgclac.
Wyborcy Polacy 1

Dobro miasta, to dobro ogólne, to własność

wszystkich obywateli. Dlatego też obowiązkiem
naszym jest dbać o rozwój tego miasta. Naj­
lepszą gwarancją dobrej gospodarki dają nam

kandydaci z listy wszechstanowej Chrzęść. Na­
rodowego Zjednoczenia Gospodarczego nr. 12.

Każdy prawy, dbający o ład i porządek oby­
watel i obywatelka Grudziądza odda swój głos
w dniu wyborów

na listę nr. 12.

Wiceprezydent złożony ciężką chorobą. Jak
się dowiadujemy, p. wiceprezydent Krobski

ciężko zaniemógł i od kilku dni nie opuszcza
łoża. Obecnie kryzys choroby minął. Do wy­
zdrowienia jest jeszcze daleko i potrzeba ko­
niecznie choremu, jak stwierdzili lekarze, dłu­
giej rekonwalescencji i absolutnego wypo­
czynku.

Powrót prezydenta Włodka z urlopu. P r e ­
zydent miasta p. Włodek powrócił z urlopu wy­
poczynkowego i z dniem 20 bm. rozpoczął swe

urzędowanie.
Wysocy goście w Grudziądzu. J a k się do­

wiadujemy, przybywają do Grudziądza na uro­
czystości wojskowe 16 dyw.; Najprz. ks. biskup
chełmiński J. Em. ks. Okoniewski, J . Em. ks.

biskup Gall i J. Em. ks. biskup Bandurski. Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego zastępować będzie
generał Norwid Neugebauer, dalej wojewoda
pomorski Lamot. — Na uroczystości 10-lecia

Związku Tow. Kupieckich przyobiecał swe

przybycie minister handlu i przemysłu p. Kwiat­
kowski i wojewoda pomorski p. Lamot.

Miesięczne zebranie N aró d . Org. Kobiet o d­
będzie się dnia 20 bm. w hotelu Kellasa o godz,
7,30 wieczorem.

Baczność, Hallerczycy! W święcie powiafo-
wemW.F.iP.W.wniedzielędnia22bm.
bierze również udział Placówka i Drużyna T.łę-
kitna. Zbiórka o godz. 7,30 na dziedzińcu za­
chodnim 64 p. p . przy ui. Lipowej. Obecność

wszystkich członków obowiązkowa

AUDYCJE RADIOFONICZNE.
SOBOTA, 21 WRZEŚNIA,

Warszawa. 12,05: Koncert z płyt gramofono­
wych. 12,50: Wiadom ości z Powszechnej
Wystawy Krajowej w Poznaniu. 16,30: Kon­
cert z płyt gramofonowych. 17,50: Ostatnie

nowiny z wystawy. 19,25: Komunikat rolni­
czy i meteorologiczny. 20,30: Koncert wie­
czorny.

14,10 Hilyersum. Koncert z Amsterdamu.

15.30 Kopenhaga, Koncert popołudniowy.
16.30 Wrocław. Koncert.

17.25—17,50: Wilno. ,,Padwa", odczyt II., z

cyklu ,,Wrażenia z Italji" — W anda Horosz-

kiewiczówna.

18.00 -19,00 Kraków. Audycja dla dzieci i mło­
dzieży p. t. ,,R ycerz Taran”.

19,20 Poznań. Interludium muzyczne w wyko­
naniu G. Konatkowskiej i prol. J . Madeji.

19.25—19,55: Katowice. Odczyt p. t. ,,Ivo
Vojnović na tle wspóczesnej twórczości dra­
matycznej Jugosłowian (wspomnienie po­
śmiertne)" — część I-sza —. dr. Vilim

Francie.

22,45-24,00: Poznań, ,,Radjokabaret".
24.00—2,00 Poznań. Koncert nocny ,,Philipsa",

n,

,,DZIENNIK BYDGOSKI'* na październik

Z POMORZA. Górzno.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 20 września 1929 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Eustachego, Zuzanny.
Jutro: Mateusza ap. i ewang.

Wschód słońca: godz. 5,43.

Zachód słońca: godz. 18,3.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku 16 bm. do poniedziałku
23 bm. dyżurują:

1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. N ie d ź ­
wiedzia.

2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", u l i c a

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. (24212

- Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10-4, w niedzielę
od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa galerji
m iejskiej.

TEATR MIEJSKI.

Dzisiaj w piątek po raz 8-my ,,Niema
złej drogi do mojej niebogi". Początek o

godz. 19,30.

Inauguracja sezonu dram atu 1929/30.

nZemsta za mur graniczny", która otwo­
rzy sezon 29/30 ukaże się nieodwołalnie w

sobotę 21 września br. Nową bogatą wy­
stawę dekoracyjną skomponował artysta-
malarz p. Krassowski, kostjumy wykonana
zostały w pracowniach własnych. Obsada

sztuki złożona z najlepszych sił komedjo-
wych naszej sceny. Reżyseruje K. Korecki.

Przed ,,Zemstą" dany będzie ,,Prolog" Emila

Zegadłowicza. Wielka przedsprzedaż bi­
letów zapowiada i na tem przedstawieniu

wypełnioną do ostatniego miejsca widow­
nię.

Pierwsza ,,popołudniówka". W niedzielę,
22 bm. o godz. 4-te.j po poł. odegraną zo­
stanie sympatyczna operetka Falla p. t.

,,Młodość w maju". Ceny miejsc zniżone.

Bilety już do nabycia w kasie.

W poniedziałek jedyny występ świato­
wej sławy śpiewaczki ADY SARI.

Historja nieprawdopodobna, a jednak
najprawdziwsza pod słońcem. Naturalnie

pod polskiem słońcem.

Było w Poznaniu dwóch wspólników.
Prowadziliinteres opałowy. Przed kilku la­

ty zbańczyli. Jak zbańczyli, różnie o tem

mówią. Jeden z nich poświęcił cały mają­
tek, aby pokryć oszukańcze długi swego

wspólnika i zwinąć firmę z honorem, ten

drugi zaś, gdy mu już prokurator bardzo

nastawał na pięty, ułożył sięze swoimi wie­
rzycielami na 25 procent,, zatrzymując przy

tem dla siebie krociowy majątek.

W jakiś czas potem obaj elcsw spólnicy
ubiegali się o to samo wielce intratne sta­
nowisko w koncernie węglowym ,,Robur"
na Śląsku. Naturalnie zasiągnięto o nich

ińformacyj w pewnem bardzo poważnem
biurze wywiadowczem. Oto jak one wy­
padły:

1) Pan X. był przed laty współwłaścicie­
lem przedsiębiorstwa opałowego, które pro­
wadził tak nie umiejętnie, że popadł w dłu­

gi, musiał interes zlikwidować i żyje obec­
nie w bardzo ciężkich warunkach. Trans­

akcja z nim powinna być poparta odpo-
wiedniemi gwarancjami.

2) Pan Y., do niedawna współwłaściciel
wielkiej hurtowni węgla i drzewa, zlikwi­
dował swoją firmę, którą przez szereg lat

prowadził z wielkiem powodzeniem. 'W nio­
skując z fasji podatkowej, do której udało

nam się uzyskać wgląd, dysponuje on ma­

jątkiem kilkuset tysięcy złotych. Wyco­
fawszy się z interesu żył solidnie jako ren-

tjer. W szelką transakcję z nim można, bez

zastrzeżeń polecić.
Naturalnie historja o tych obu wspólni

kach nie jest odosobnioną. U nas przeważ­
nie taką miarą zwykło się mierzyć ludzi i

ich uczciwość.

— Srebrne gody. Dziś w piątek obcho

dzi znany i poważany obywatel naszego

miasta p.TeodorKosicki wraz z swą godną
małżonką Anną z Tomaszewskich uroczy­
stość 25-lecia pożycia małżeńskiego. Jubi­
lat znany jest szerszemu ogółowijako dziel­

ny i ruchliwy działacz w sprawach orga­
nizacyjnych i społecznych. Jest on star­
szym cechu stolarskiego, należy do Brac­

twa Strzeleckiego i innych stowarzyszeń.
Dziś w dniu tak pamiątkowym dla Jubila­
tów przesyła im redakcja nasza najszczersze

życzenia wszelkiej pomyślności, aby w jak
najlepszem zdrowiu doczekali się złotego
wesela!

— Sprostowanie. Proszeni jesteśmy o

stwierdzenie, że ,,Vaterlandischer
Frauenverein" nie istnieje od r. 1919, a

w jego miejsce powstał ,,Deutscher
Frauenvet'ein'*.

— Oszukańcza Usta. Do komisji wybor­
czej i do redakcji naszej zgłaszają się co-

dzień nowi ,,kandydaci" z listy niezależ­
nych socjalistów, oświadczając, że nazwi­
ska ich umieszczono na liście bez ich wie­
dzy, bo kazano im podpisać jakąś dekla­
rację, mówiąc, że to oznacza, że posiadają
prawo wyborcze. W ten sposób nałapali
sobie głuptasków i naiwnych.

Walery Wójcik, zatrudniony w urzędzie

budowlipodziemnych, członek Zjedn. Zawo­

dowego Polsk., o strzega kolegów-robociarzy

przed głosowaniem na listę niezależnych,
ponieważ przekonał się o ich niecnych za­
miarach. Nazwisko Wójcika umieszczono

na liście W nuka i Zacharjasiewicza wbrew

jego woli — podszedłszy go. Wójcik nie

miał i nie chce mieć z komunistami nic

wspólnego.

— Sekcja niestałych dochodów Sokoła

Żeńskiego składa tą drogą gorące podzięko­
wanie wszystkim, którzy przyczynili się
datkami czy też udziałem w pracy do u-

świetnienia tradycyjnych dożynek, urządzo­
nych dn. 15 bm. w Resursie Kupieckiej. W

pierwszym rzędzie dziękują nasze panie dy­
rekcji tramwajów za umieszczenie afiszy w

tramwajach, dyrektorowi ogrodów m iej­
skich p. Gunzlowi za ofiarowaną zieleń i

kwiaty do dekoracji. Osobno państwu Ja-

ranowskim z Myślęcinka za dostarczenie za

pośrednictwem p. Teskowej (prezeski) wo­
zów drabiastych zkońmi, prezesowi Sokoła

Konnego p. Sokołowskiemu za wystaranie
się o konie, a druhom za łaskawy współ­
udział w objeździe. PT . kupcom, którzy by­
li łaskawi poprzeć pracę Sokoła Żeńskiego
składając chętnie na ręce zbierających pan

z zarządu przedmioty i datki. Wyżej wy­
mienionym oraz wszystkiem, którzy w ja
kikolwiek Sposób przyczynili się do powo­
dzenia dożynków serdeczne nBóg zapłać!"

— Kradzież roweru. Panu Janowi Grzybowi
zamieszkałemu przy ulicy Fordońskiej 59,
skradł dnia 18. bm. jakiś nieznany złodziej
rower męski, marki ,,Tornedo", nr. rejestracyjny
75052, nr. fabryczny 74074, wartości 217 zł.

Rower skradziono w chwili, gdy p. G . pozo­
stawił go bez dozoru na ulicy przed Miejską
Kasą Chorych.

- Wielki koncert mistrzowskiej orkie­
stry62p.p, który m a się odbyć w najbliż­
szą niedzielę na zakończenie tegorocznego
sezonu letniego w ogrodzie teatralnym pod
batutą por. Grabowskiego, ze względu na

swdj wysokowartościowy program, zapo­
wiada się jako impreza ogromnie ciekawa

i emocjonująca. Mistrzowski ten zespól

odegra, jak się dowiadujemy, między inne-

mi słynną nieznaną tu suitę Masseneta

,,Scena neapolitańska", niesłychanie trud­

ny polonez Liszta E-dur, przepiękny poe­
mat symfoniczny ,,Step" Noskowskiego i

caly szereg pierwszorzędnej w artości utwo­
rów autorów polskich i obcych. Rozgłośna
sława mistrzowskiej naszej orkiestry 62 pp.

(bydgoskie dzieci), której dowodem jest sze­
reg zdobytych na konkursach nagród, ja-
koteż autorytet subtelnego artyzmu por.

Grabowskiego, który jako kapelmistrz ze­
społowi temu hetmani, dają pełną gwa­
rancję, że koncert ten będzie prawdziwą

sensacją dnia, jeżeli chodzi o duchow'ą e-

mocję.

Fałszywy inkasent firmy
,,Kabel Polski".

Jakiś nieznany oszust, podający się
za Wilhelm a Bolestę-W agę, będą,c wi­
docznie wtajemniczony w interesy han­
dlowe firmy ,,Kabel Polski" w Bydgo­
szczy, grasował po różnych miejscowo­
ściach Polski i przedstawiając się jako
inkasent wymienionej firmy, inkasował

w jej imieniu pieniądze, przyjmował za­
mówienia i zadatki, przeprowadzał
tranzakcje handlowe itd., przywłaszcza­
jąc sobie pobrane pieniądze.

Zarząd firmy ,,Kabel Polski" dowie­
dziawszy się o nadużyciach oszusta,
odniósł się do tutejszej policji śledczej,
która przedsięwzięła energiczny pościg
za samozwańczym inkasentem.

urządza

ŻeńskieTowarzystwo gimn.,,Sokół"
w listopadzie br.

Uprasza się przedmioty nadające się na wy­
stawienie,zgłaszać uprzewodniczącej wystawy
p. Kazimiery Stawińskiej, ul.Kościuszki 13
lub w Sekretariacie Sokoła Żeńskiego
przy ulicy Dworcowej nr. 2, na ręce sekre­
tarki p.Piotrowskiej. — Przedmioty, któ­
re mogą być na wystawie sprzedane, muszą

być specjalnie oznaczone.

Na skutek rozesłanych na wszystkie
strony telefonogramów, oszust został u-

jęty w Łodzi, gdzie również usiłował

dokonać oszustwa, jako rzekomy inka­
sent ,,Kabla Polskiego'*. Ponieważ jed­
nak oszust ten jest już oddawna poszu­
kiwany za dawne sprawki, przez pro­
kuraturę poznańską, przeto został on

odstawiony do Poznania, gdzie odpowie
przed sądem za wszystkie swoje grzechy.

Ust gończy.
Władze bezpieczeństwa publicznego, poszu­

kują 28-letniego Władysława M aciejewskiego,
z zawodu bankowca, zamieszkałego ostatnio w

Poznaniu, który sprzeniewierzył na szkodę je­
dnego z banków poznańskich 3800 dolarów i

zbiegł w niewiadomym kierunku. Maciejewski
jest wzrostu średniego, brunet, o pełnej okrągłej
pospolitej twarzy, golony, czarne oczy, nos sze­
roki, włosy zaczesane do góry, ubrany był w

ciem'ne eleganckie ubranie i w jasny kapelusz,
z czarną wstążką. Uprasza się każdego z oby­
wateli, kto miałby o nim jakie wiadomości, aby
zechciał niezwłocznie powiadomić o tem policję:
w razie zaś napotkania M. należy go ująć i od­
dać w ręce władz,

Maciejewski będzie się starał prawdopo­
dobnie posługiwać obcem nazwiskiem.

Eleganckie" złodziejki.
Jednemu z zaproszonych panów, przy libacji skradły 6.000 zł

Znane były w większych lokalach bydgoskich
uczęszczające tam stale dwie eleganckie ,,damy",
26-letnia Józefa Podbielska i 27-letnia Stefanja
Węsierska, które zwracały na siebie uwagę

panów, zarówno eleganckim0wyglądem, jak i

,,umiejętnością odpowiedniego zachowania się".
To też niektórzy panowie, brani na lep czułych
6pojrzeń, starali się o zaznajomienie z ele-

ganckiemi damulkami, które były jednak bar­
dzo wybredne w zawieraniu znajomości i nie

byle kto mógł mieć do nich przystęp. Wśród

plejady ubiegających się o ich względy, mieli

1tylko szczęście panowie ,,poważniejsi", to zna-

czy — zamożniejsi, a przytem dżentelmeni,

którzy umieją milczeć i unikać kompromitacji.
Panów znajomych zapraszały do siebie, gdzie

miały luksusowo urządzone dwupokojowe mie­
szkanie przy ulicy Św.- Jarskiej 16 i tam przy

sutej libacji - bo ,,damy" umiały przyjmować go­
ści - wesoło czas upływał. Wprawdzie po ta­
kiej libacji, gdy się już z czupryn wykurzyło,
panowie spostrzegali duże braki w swych port­
felach, ale ponieważ to byli dżentelmeni, dba­
jący o dobrą opinję, więc nie robili z tego

kwestji i tak się ,,damom" udawało.

Ale damy, rozzuchwalone powodzeniem,
pozwalały sobie na coraz więcej, aż się miarka

przebrała.
Dnia 18. bm., zaprosiły również do siebie

pewnego pana, który po libacji opuściwszy
mieszkanie dam, zauważył w portfelu brak 6.000

złotych. Mimo, że był to dżentelm en pierwszej
wody, jednak uważał, że dyskrecja z jego stro­
ny byłaby niewłaściwą i zbyt drogoby koszto­
wała, więc powiadomił o wypadku policję, któ­
ra bez skrupułu przeprowadziła rewizję u

eleganckich dam. Znaleziono u nich jeszcze
4.000 zł, co zaś z pozostałemi dwoma tysiąca­
mi zrobiły, nie wiadomo.

Damulki zostały osadzone w więzieniu i przy­
znały się do swego czynu, za który odpo­
wiedzą przed, sądem. Tak długo dzban wodę
nosi, dopóki się ucho nie urwie.

Poważne zarzuty przeciwko zarządowi
Powiatowej Kasy Chorych w Bydgoszczy.

Wobec niezgodnych z prawdą pogłosek
o przyczynach mianowania komisarza rzą­
dowego w Powiatowej Kasie Chorych, na­
desłał nam p. Wł. Krymski ze Solca Ku­

jawskiego, zastępca przewodniczącego ko­
m isji rewizyjnej Kasy, obszerne wyjaśnie­
nie, w którem na podstawie przytoczonych
licznych faktów przychodzimy do wniosku,

że mianowanie komisarza w Kasie było ko­
niecznością, i to dla dobra chorych, ubez­

pieczonych, i przedewszystkiem dla dobra

finansów Kasy. .

Stan gospodarki w Kasie przedstawiał
się fatalnie. Nieudolna Rada Kasy odby-
w ała posiedzenia za zapłatą dla siebie za

każde posiedzenie w kwocie około 500 zł, —

przyczem zaznaczyć należy, — że wynagro­
dzenie za posiedzenia pobierali radni tylko
z grona ubezpieczonych. Szafowanie pie­
niędzmi Kasy przez zarząd było szerokie

a niewłaściwe. Np . Kasa wykazywała za

I. półrocze niedobór ogólny w samie około

75.000 zł, w tym czasie zrobiono model gip­
sowy stacji sanitarnej w Solcu Kujawskim
za kwotę około 'IOOO zl, fotografowano bu­

dynki Kasy za kwotę 300 zł, przyczem np.

model gipsowy znajduje się obecnie w ru­
pieciarni Kasy, nikomu nie potrzebny i na

nic nie przydatny... Przewodniczący zarzą­
duotrzymał na poratowanie zdrowia ponad
500 zł i pojechał gdzieś do Zakopanego, któ­
re znajduje się w pewnej wiosce woj. po­
znańskiego, pomimo, że oficjalnie ratuje
zdrowie w Zakopanem pod Giewontem, woj.

krakowskiego... (W miejskiej Kasie Chorych

działy się podobne rzeczy).
Nad przepaścią znalazła się Kasa Cho­

rych nietylko przez zły zarząd, ale z powo­
du złej ustawy o Kasach Chorych wogóle.
Rozkład sił w Radzie Kasy na podstawie
pragm atyki wyborczej - to m ały sejm za

wszystkiemi wadami i przywarami partyj-

nictwa i nieróbstwa. Pozytywnej pracy

żadnej, swarów i kłótni nadmiar, chęci o-

trzymywania dużych dyjet wiele, aż za

w iele...

O ile rząd o nqwą ustawę się nie po­
stara - twierdzi p. Krymski — to stosunki

w Kasach Chorych, rządzonych na podsta­
wie dotychczasowych przepisów nie mogą

być inne, aniżeli dotychczas życie naocznie

wszystkim pokazało.

Opiekujmy się zwierzętami I
Worganie T-wa Opieki nad Zwierzętami

,,Przyjaciel Zwierząt", zamieszczone jest
sprawozdanie z odbytego we Wiedniu mię­
dzynarodowego kongresu ochrony zwierząt,
którem w krótkości z czytelnikami, T-wo

Opieki Zwierząt" pragnie się podzielić.
Kongres międzynarodowy ochrony zwie­

rząt we Wiedniu, jest wielkiem zdarzeniem

i etapem w historji usiłowań nad podnie­
sieniem wartości etycznej ludzkości. Jak

wynika z licznych sprawozdań, a między
niemi i naszego delegata, ze stołecznego
miasta Warszawy, ideę opieki nad zwierzę­
tami rozpatrywało przez kilka dni 400

przedstawicieli organizacyj z całej Europy,

Ameryki j Azji, przedstawiciele rządów i

wysokich urzędników, a w pochodzie propa­
gandowym brała udział młodzież i ludność

m. Wiednia. Referentami byli ludzie wy­
sokiej sfery towarzyskiej: dyplomaci, pro­
fesorzy, lekarze, inżynierowie, - jednem
słowem elita umysłowości wszystkich kra-^

jów, wszystkiemi przemawiająca językami,
różna pochodzeniem, temperamentem, z%vy-
czajem, wyznaniem, przekonaniami, a jed­
nak w jednem zgodni. Musiała ta jedna
idea być bardzo przekonywująca i pocią­
gająca, skoro we współczesnym rozpędzie

życia umiała uwięzić rozum i serce obec­
nych; przez 6 dni, a jednak nie wyczerpała
wszystkich tez i tematów, sprawozdań ipo­
glądów. Tem czemś niezwykłem, a w Pol­
sce tak cichem i skromnem, to ochrona

zwierząt i opieka nad niemi. Gdy się zwa­
ży, z jakim nakładem pracy, sił umysło­
wych i pieniędzy, odbył się kongres wie­
deński i porówna z tem nasze skromniuch-

ne, ubożuchne poczynania, naszą małostko­

wość, bezpłodność organizacyjną, obojęt­
ność społeczeństwa, a zwłaszcza młodzieży,
trzeba się rumienić i wstydzić!

Zapisujcie się do Towarzystwa, Sekreta-

rjat, Bielawki, ul. Litewska 6; we środy po

1-ym i 15tym miesiąca są zebrania za­
rządu.

Odkurzacze

Froterki

Filtry

WARSZAWA,
Krak. Przedmieście 4.
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KINOKR1STAL
Passe-partout i
wolne wstępy

poniedzałek
r, li jn- ważne. Zniżki
Początek o godz. 7 i 9 wałne ,ylko do

niedzielę o godz. 3.30 godz. 7-ej. (25683

Ujjń przepięknego monumentalnego arcy-
Ufciu dzieła filmowego według znanej po-

Wnjnłn(r wieści EMILA ZOLI ,,Pieniądz*1 d ra-

jJltjjlfcn mat erotyczny współcz.opracowany

primjsraprzez słynnego reżysera
L'Herbiera p. t.

Marcela Pieniądz
Role gł. odtwarzają z

praw dziw em mistrzos­
tw em

IIYGIliIEL1

Marja Glory
Alfred Abel

Piotr Altover
lvetta Guilbert

Pilmwykonanokosztem kolosalnych sum

przy udziale najwybitniejszych artystów,
architektów, dekoratorów i mistrz, mody.

Zwiększony zespół orkiestrowy pod kier.

kapelmistrza p. WYBRAŃSKIEGO.

— Bydgoskie Towarzystwo Kursów Tech­
nicznych. Dyrekcja Kursów Technicznych
podaje do wiadomości, że z dniem 1 paź­
dziernika br. rozpoczną się Kursa, mające
n a c e lu przygotowanie do egzaminów mi­
strzowskich w zawodzie ślusarskim. N a u k a

odbywać się będzie w poniedziałki, środy i

piątki od godz. 6 do godz. 9 wieczorem i

będzie trwać od 1 października br. do 1lu­

tego 1930, poczem kandydat otrzyma odpo­
wiednie świadectwo. Na kursie będą wy­
kładane następujące przedmioty: 1) ra­
chunkowość i geometrja, 2) kalkulacja,
książkowość, korespondencja i prawo prze­
mysłowe, 3) obróbka metali i towaroznaw­
stwo metalowe i 4) rysunek techniczny. —

Opłaty wynoszą: 5 zł wpisowe i 6 zł mies.

Zapisy przyjmuje sekretarjat Państwowej

Szkoły Przemysłowej, ul. Św. Trójcy 11 w

godzinach od 5 do 7 codziennie za wyjąt­
kiem soboty i świąt.

— Rajd motocyklowy Klubu Motocykli­
stów Bydgoszcz. W dniu 15 w rześnia br.

przy sprzyjającej pogodzie urządził tutej­
szy Klub Motocyklistów rajd motocyklowy
oplaketęK.M.B.

Punktualnie o godzinie 9-tej i pół^star­
towało z placu Wolności 16 maszyn. Trasa

rajdu prowadziła przez miejscowości: Byd­
goszcz — Toruń - Kowalewo — Wąbrzeź­
no— Chełmża - Unisław - Fordon - Byd­
goszcz i wynosiła razem 183kim.

We wesołym nastroju i szczęśliwie do­
tarli do godziny 17-tej i półwszyscy uczest­

nicy rajdu do mety.

Najmniej punktów karnych otrzymali

pp. Roman Goncerzewicz na motocyklu
marki ,,Metches" 1000 kbm. i Zimermann

Herbert na motocyklu marki ,,D.K.W ."

200 kbm .

ZABAWY I KONCERTY.

Tow. Powst. i Wojaków Wilczak -Okolę
urządza w sobotę dn. 21 bm. pierwszą za­
bawę jesienną na sali p.Kleinerta przy 4-

tej śluzie, na którą jak najuprzejmiej za­

prasza. Początek o godz. 7 wiecz.

— Tow. Powstańców i Wojaków Opławiec
przypomina w ostatniej chwili o swej zabawie

tanecznej, która odbędzie się w niedzielę, 22.

bm. w Smukale w lokalu p. Ziółkowskiego.
Komitet wraz z swym rzutkim prezesem p.

Graetzerem przygotował wszystko, by gości
oraz sympatyków zadowolić. Orkiestra dobo­
rowa. Czysty zysk przeznacza się na ,,Tydzień
Dziecka".

— Halo - Czyżkówko! Dnia 22. bm. urządza­
ją Matki Różańcowe wielką wentę na Czyż-
kówku w ogrodzie przy kaplicy. Przygotowuje
się wiele niespodzianek, jak: koło szczęścia, lo-

tcrję, zabawy dia dzieci i różne gry. Pozatem

wieczorem odbędzie się przedstawienie p. t.

,,Złote pantofelki" . Komitet organizacyjny za­
prasza do siebie wszystkie sfery obywatelstwa
bydgoskiego.

Ze sportu.
I. Astorja — I. Grudziądz,

Spotkanie rewanżowe tych zespołów na te­
renie bydgoskim przyniesie niewątpliwie bardzo

ciekawą grę, tembardziej, że ostatnie zwycię­
stwo na terenie grudziądzkim odnosi Astorja.

K. S . Grudziądz, jeko zespół niemiecki nale­
ży uważać na Pomorzu jako najsilniejszy, przeto
i Astorja przygotowała się po dłuższym odpo­
czynku do meczu, aby zwycięstwo ostatnio od­
niesione zadokumentować nowem zwycięstwem.
Szanse są równe, a zatem przyszła gra okaże

wartość tych obu zespołów B. klasowych.
Początek zawodów o godz. 10,30 przed poł.

na boisku stadjonu miejskiego.
W przedmeczu ukażą nam się w roz­

grywce o mistrzostwo C.kl.Pomorza rezerwowe

drużyny Polonji — Astorji.
Przedmecz o godz. 9 rano.

Wielka impreza sportowa.
W dniu 22. bm. odbędą się na stadjonie

m iejskim, w ielkie zawody lekkoatletyczne
,,Dzień sztafet i płotków" zorganizowane przez

K. S . ,,Polonję”. Piękna ta impreza, zgromadzi
na starcie elitę biegaczy i plotkarzy bydgoskich
i będzie godnem zakończeniem sezonu lekko­
atletycznego. Początek zawodów o godz. 15.

Bydgoskie Tow, Cyklistów przy pracy.
Dnia 22. bm. urządza B. T . C. wielki wyścig

kolarski, o wytrzymałość zawodnika i typ ro­
weru, na dystansie 110 kim. Trasa biegu pro-

Swieczka pod korcem.

Jeśli kto, to w pierwszym rzędzie współ­
ziomkowie powinni wiedzieć o działalności

swego obywatela. Jakoż zdziwiłem się nie­
zmiernie, że o p. Antonim Suchanku ijego

lipcowej wystawie obrazów w Jastarni (w
sali ,,Oazy") bydgoska prasa dotychczas nie

zamieściła wzmianki, podczas gdy poczytne

pisma stołeczne (Warszawa, Poznań, Kra­
ków) dawmo już podały recenzje jego prac,

a nawet obficie załączyły-ich fotografje.
Wszak p. Suchanek to nasz bydgoski

artysta malarz, znany szczególnie jako por­
trecista, tam zaś na Helu zabawił się w ma-

rinistę; farbami na płótno przeszczepiat

polskie morze ze w'szelkiemi jego urokami.

Więc siną toń i wybrzeże, domostwa rybac­

kie i brodatych Kaszubów', spokojne, statki

i kołyszące się łodzie.

Prae tych sporo, gdyż około 60, a wśród

nich zajmujące okazy o wysokiej kulturze

artystycznej i o znacznym polocie.
Nie przypuszczam atoli, by nas ominęło

zapoznanie się z obrazami p. Suchanka,

gdyż coraz głośniej o otw'arciu wystawy o-

brazów artystów miejscowych w Muzeum

Miejskiem; tuszę tedy, że wspomniany arty­
sta nie będzie się krył pod korcem, ale

w'raz z innymi pracownikami pendzla
przedstawi nam swoje prace, zwłaszcza że

już inne pisma wyraziły się o nich nader

dodatnio.

Brygidy Heim oraz Alfreda Abla daje prawdzi­
we złudzenie dziejów finanserji świata dzisiej­
szego i walkę tytanów, w której pieniądz i ko­
bieta, żądza i okrucieństwo tańczą wściekłą
sarabandę. Nadprogram nowy tygodnik Gau-

monta. Orkiestra przygotowała stosowną ilu­
strację muzyczną.

NOWOŚCI wyświetla o dużych walorach

artystycznych dramat p. t. ,,Sygnał podczas
burzy" . Gra artystów jak również akcja drama­
tu, która rozwija się przeważnie na morzu, robi

ten obraz nadzwyczaj ciekawym. Nadprogram
komedja w 2 aktach w której aktorami są tre­
sowane zwierzęta.

MARYSIEŃKA. Dziś premjera filmu dzie­
jowego p. t. ,,Karol XH." . W przepięknej
dostosowanej do Europejczyka gustu formie,

wytworzyli Szwedzi ten film, dla przypomnie­
nia współczesnym o bohaterstwach ich król-a,
o warunkach ówczesnego panowania. Pierwszo­
planową pozycję zajmuje wojna z Rosją, z Rosji
carem Piotrem Wielkim, oraz okres pobytu na

ziemiach Turcji. Rolę tytułową z przemyśleniem
szczegółów kreuje utalentowany Szwed — Gór

sta Ekman.

CORSO. Dziś po raz ostatni potężny dra­
mat z życia akrobatów rewjowych p. t. ,,Va-

rietć", Wielki tragik Emil Jannings i jego
partnerka, zmysłowa — piękna Lya de Putti

dali koncert gry aktorskiej. Nadprogram ,,Ach
te usta". Początek o godz. 6,30.

KINO WOJSKOWE 62 p. p . ul. Sowińskiego
(obok dworca) wyświetla wielką premjerę na

otwarcie sezonu p. t. ,,Całować, to nie grzech",
arcywesołą komedję w 10 aktach. Pełna jest
pikanterji i humoru, z uroczą Xenią Desni i

Livio Pawianelli w rolach głównych. Nadpro­
gram 2-aktowa komedja. Początek seansów:

piątek i sobota o godz. 7 i 9; w niedzielę o

godz.5,7i9.

Mapad rabunkowy w biały dzień pod Brzoza.
Dnia 19 bm. o godzinie 12,30, na przejeż­

dżającego szosą z Bydgoszczy w stronę

Brzozy p.MichałaMądracha zObuźna pow.

szubińskiego, napadło tuż pod Brzozą 2-ch

nieznanych bandytów, którzy pod groźbą
rewolweru zrabowali p. M. calą gotówkę
jaką posiadał przy sobie w samie 10zl i

srebrny zegarek.
Jeden z bandytów wskoczył z tyłu na

w'óz i dobywszy rewolweru steroryzow'ał p.

M., drugi zaś stanął przy koniu. Po doko­
naniu rabunku odjechali obaj na jednym
rowerze.

Jeden z bandytów jest silnej budowy
ciała, ubrany w ciemne ubranie i takiż ka­

pelusz, drugi również mocnej budow'y lecz

nieco wyższy, ubrany był w. szare manche-

strowe ubranie.

Za bandytami władze bezpieczeństwa
wdrożyły natychmiastowy pościg, który

jednak dotychczas nie dał rezultatów.

Napady bandyckie na przejeżdżających

drogami zdarzają się w ostatnich czasach

dosyć często. Bandyci tak się rozzuchwalili,
że już nawet w biały dzień napadają, te-

roryzując rewolwerami. Należałoby może

w'zmocnić szeregi straży bezpieczeństwa pu­
blicznego, aby zabezpieczyć przejeżdżają­
cych przez częste patrole motocyklowe czy

piesze, przed podobnemi napadami.

wadzi przez: Rynarzewo, Szubin, Kcynię, Nakło

i Bydgoszcz. Zgłoszonych zawodników u kie­
rownika biegu 20-tu. Zbiórka o godz. 8,30
szosa szubińska przy koszarach ułańskich. Start

punktualnie o godz, 9. Meta na ul. Grun­
waldzkiej. Nagrody: żetony srebrne i warto-

Zawody okręgowe o mistrzostwo okręgu Stow,
Młodzieży

odbędą się we wrześniu w Bydgoszczy, a mia­
nowicie:

I. W niedzielę, dnia 22. bm. na boisku szkoły
wydziałowej ul. Konarskiego. O godz. 14 pa­
lant:S.M.P. ,,Brzask" — S.M.P. ,,Naprzód".
Podczas tego losowanie celem przeprowadzenia
od godz. 14,30 rozgrywki w koszykówkę.

II. W niedzielę, 29. bm. o godz. 14 na stadjo­
nie miejskim zawody lekko-atletyczne: a) biegi:
60mtr., 100 m., 200 m., 400 m., 800 m., 3000 m.

Biegów drużynowych nie będzie, b) skoki:

wzwyż, w dal, o tyczce, c) rzuty: kulą, dy­
skiem, oszczepem, granatem.

Zawody odbędą się w 2 klasach: od 17 lat

wzwyż i do 17 lat.

Po zawodach ogłoszenie wyników na stadjo­
nie miejskim.

Zgłoszenia piśmienne należy przesłać najpó­
źniejdo 25 września na ręce sekretarza okręgo­
wego p. S . Nuszkowskiego, Wileńska 2. Dru­
żyny do koszykówki powinny być zgłoszone
najpóźniej do 21. bm. o ile nie były już zgłoszo­
ne na złocie okręgowym. Przepisy zawodów nie­
zmienione.

— Kradzież mieszkaniowa. Do pokoju słu­
żącej państwa Kasperskich przy ulicy Podwale

nr. 2, zakradł się jakiś nieznany złodziej i skradł

poduszkę z powleczeniem i różną bieliznę, war­
tości 200 zł.

— Nieszczęśliwe najechanie samochodem.
Dnia 19. bm. o godzinie 14,20 najechany został

przy ulicy Jagiellońskiej samochodem ciężaro­
wym P. Z. 44231, kierowanym przez szofera

Tadeusza Pawlickiego, rowerzysta 42-letni Sta­
nisław Matuszewski, z powiatu inowrocławskie­
go. Rowerzysta dostawszy się pod koła sa­
mochodu został ciężko pokaleczony i najpra­
wdopodobniej doznał złamania żeber w lewym
boku. Został on odwieziony karetką pogoto­
wia ratunkowego do lecznicy miejskiej.

KRONIKA POLICYJNĄ.
— Ogień w piwnicy. Dnia 19. bm, w

piwnicy p. Schiefelbeina przy ul. Bocianowo 1 a

zapaliły się szmaty, nagromadzone w piwnicy.
Szmaty zapaliły się od komina, którego budowa

jest wadliwa, co spowodowało właśnie zapale­
nie się szmat. Przybyła na miejsce straż po­
żarna, ogień ugasiła.

— Kradzież z włamaniem. D nia 18. bm. o

godz. 8 rano, włamał się nieznany złodziej do

m ieszkania M ałgorzaty Dąbrowskiej, przy ulicy
Szpitalnej 2 i skradł jej parę trzewików mę­
skich, damskich, bieliznę, budzik i kordzik lot­
niczy z rzemieniami, ogólnej wartości 300 zł.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Pokonanie Atlantyku stało się
dziś marzeniem każdego lotnika. Bohater dzi­
siejszej premjery również dokonywa lotu trans­
atlantyckiego nietylko dla sławy, lecz i dla

podniesienia zainteresowania akcjami naftowe-

mi rzuconemi na giełdę. Fabułę dla treści obra­
zu zaczerpnięto z powieści nieśmiertelnego
pióra Emila Zoli w doskonałej reżyserji i tech-

nicznem wykonaniu dzieła filmowego p. t . ,,Pie­
niądz", Życie giełdowe, dokoła którego toczy

się akcja obrazu przedstawiono w najjaskraw­
szych barwach a gra znanej gwiazdy filmowej

Kto wysrał na loterji?
W 11 dniu ciągnienia 5 klasy 19 pol­

skiej państwowej loterji, padły nastę­
pujące główne wygrane:

50000 zł. nr. 131290.

15 000 zł. n r . 70216 135096.

10000zł. nr. 135689.

5000 zł. nr . 12789 105515 157622 182792

3000 zł. nr . 62605 120076 134312.

2000 zł. nr . 9283 21439 24184 57654

133599 152104 155286 183277.

1000 zł. n r . 18879 26357 31692 34644

35032 38149 39641 57436 63870 64489 79764

80432 93251 97839 103509 119077 125863

127895 135676 141046 155274 156554 158393

160777 169396.

600 zł. nr . 8960 9809 13002 247 205560

24828 28611 31588 37109 41335 42070 805

44142 46343 48064 52966 62817 69598 72001

594 92601 101784 106286 480 110457 113523

116484 125014 126451 127876 132980 142417

767 161191 162174 163859 168391 172148

175635 176684 177069 178249 938.

Losy i-ci klasy 20-ej Loterji Państwowej
w cenie:.ty4losu 10 zł,1I2losu 20 zł, ł/)los40 zł,
najdogodniej nabywać' w znanej ze swego

szczęścia kolekturze

,,0 śmietliFor!nny*'BydgoszEZ.Pomorska1

róg Dworcowej - telefon 39.
Zamiejscowym kolektura wysyła losy natychmiast po otrzy­
maniu zamówienia, załączając blankiet* nadawczy P. K. O.

209.007 na wpłacenie należności.

500 zł. nr . 1945 3216 7260 9895 10080

11116 12640 1332615215280 16153 17683

19855 22946 2314323534880 24123 25155

26991 27155 976 33680 34229 939 36522

40881 43145 42022 43160 43465 45021 47039

258 49123 574 675 52088 54447 55138 980

56668 57357 58274 65145 67132 935 69921

C0851 71679 74412 75366 415 972 76150 941

77110 251 78033 339 394 80196 81180 914

83713 85414 8697587521 654 88615 890

91793 92912 94294 95078 96742 99347 105887

942 112674 960 113531 116029 117727 119795

122131 239 124138 626 126331 611 660

127055 129510 803 730 137785 807 138930

139254 140109 141156 141749 142121 906

144429 145062 258 146008 437 148629 150129

628 151023 648 152442 155241 156041 157866

158649 159304 161597 165163 166201 167551

173239 176228 178179 182225 574.

Restauracja przy Hotelu lengning
Br, KrasKo —Długa56
Poleca znane ze swej jakości

8dań zł1.50

UUIaUJ z 4 dań zł 2.50(23935

Jtlmysieńfoą
Początek o godz. 7 -mej i9-tejj.
Btlety wolnego wstępu i paśse-partout dziś

w sobotę iniedzielę nieważno.
KAROL.XII

v.spaniała bohaterska epopea szwedzkiego Na­
poleona. Rzecz dzieje się w pałacukrólów Szwedów

w pałacu cara Rosji PIOTRA I-go, w haremie suł­
tana Turcji, na polach bitwy pod Połtawą itd.

W roli głównej!

GOSTAEKMAN
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~ Awantura w hotelu ,,Boston". Dnia

17 bm. o godz. 10,30 przed południem, prze­
chodnie ulicą Dworcową byli świadkami

głośnej awantury, jaka powstała w sieni

hotelu ,,Boston" między byłym właścicie­
lem tegoż hotelu p. Gawronem, a portjerem
hotelowym p. Pierzchalskim. Z niewiado­
mej przyczyny p. G. rzucił się z laską na

portjera, którego począł bić. Gdy portjer,
'broniąc się przed razami, wyrwał z rąk p.

G. laskę, ten pobiegł do swego mieszkania,

znajdującego się na górze w tymże hotelu

i po chwili wrócił z rewolwerem w ręku.

Znajdująca się już jednak na miejscu po­
licja, rozbroiła p. G. i spisała odpowiedni
protokół.

— Odroczona rozprawa. D nia 19 b. m .

m iała się odbyć przed Izbą Karną Sądu

Okręgowego rozprawa przeciw p. Gawro­
nowi i innym. Do rozprawy jednak nie do­
szło, ponieważ p. G. nadesłał sądowi świa­
dec'twa lekarskie, że jest chory.

— Kradzież 4000 zł. Dnia 19. bm. pomiędzy
godziną 12 a 14, podczas nieobecności właści­
cielki, nieznani złodzieje włamali się do mie­
szkania p. W andy Dąbrowskiej, przy ul. Toruń­
skiej 4,gdzie porozrywawszy zamki u szaf, skra­
dli 4000 zł gotówki, pozostawiając inne rzeczy

nietknięte na miejscu, poczem zbiegli bez śladu.

Ze sposobu włamania wnosić należy, że byli to

zawodowi złodzieje, ,,specjaliści na gotówkę",
za którymi policja wszczęła energiczne poszu­
kiwania.

— Za kradzieże dokonane na terenie m.

Bydgoszczy, uięto 18-letniego Tadeusza Grocho-

ta bez stałego miejsca zamieszkania. Również

za kradzieże ujęty został, znany jut dobrze po­
licji 20-letni Juljan Bagans.

Z ostatniej chwili.
Zmiana na stanowisku wojewody

poznańskiego?

Warszawa, 20. 9. (tel. wł.) Pogłoski o

biiskiem ustąpieniu wojewody poznań­
skiego Borkowskiego mają podobno
swoje uzasadnienie. Jako następcę wy­
mieniają wojewodę wileńskiego Raczkie-

wicza. Podobne zmiany przeprowadzone
mają być ogółem w 6 województwach.

Zamknięcie
Targów Wschodnich.

Lwów, 19. 9. (AW.) Dziś wieczorem

przy tłumnym udziale publiczności na­
stąpiło zamknięcie IX międzynarodo­
wych Targów Wschodnich. Ankieta

przeprowadzona między wysta'wcami w

sprawie wyników tegorocznej kampanji
i udziału ich w przyszłej kampanji Tar­
gów Wschodnich dała w 67% odpowie­
dzi zadawalające z oświadczeniem go­
towości wzięcia udziału w Targach
Wschodnich w roku 1930. Poważniej­
szych tranzakcyj dokonano w maszy­
nach rolniczych, maszynach masarskich,
wagach automatycznych, maszynach
piekarskich, maszynach do obróbki

drzewa, w samochodach, fortepianach.
Bardzo poważnych tranzakcyj w insta­
lacjach radjowych, galanterii, cukrach

i czekoladzie, w krajowych aparatach
medycznych, materjałach budowlanych,
studniach i pompach. Firmy sprzeda­
jące wyrohy alabastrowe uzyskały po­
krycie kilkomiesięcznej swojej produk­

cji. Dziś tranzakcji dokonano w gołę­
biach i drobiu, w krajowych kilimach i

makatach, przyborach do palenia, obu­
wiu, porcelanie. Frekwencja tegorocz­
na dosięgła do 120000 osób i jest tylko
nieco niższa od rekordowej frekwencji
zeszłorocznej.

Obchód uroczystości 10-lecia
sadownictwa na Wołyniu.

Łuck, 20. 9. (Pat.) Wczoraj rozpoczę­
ły się tu uroczystości, związane z 10-le-

ciem wznowienia poLskiego sądownic­
twa na Wołyniu. Rano o godz. 8 przybył
z Warszawy p. minister sprawiedliwości
Car, oraz pierwszy prezes sądu najwyż­
szego p. Leon Supiński. Wczoraj i dziś

przybyli do Łucka liczni przedstawicie­
le sądownictwa i adwokatury. O godz.
10 odbyło się uroczyste nabożeństwo w

katedrze w Łucku, w czasie którego go­
rące kazanie okolicznościowe wygłosił
ks. biskup Szelążek. O godz. 14. odbyła
się w sali posiedzeń sądu okręgowego u-

roczysta akademja, na której poza wie­
lu przemówieniami prezes sądu okręgo­
wego Włodek odczytał reskrypt ministra

sprawiedliwości, poświęcony 10-leciu są­
downictwa polskiego na Wołyniu. Na

zakończenie akademji wysłano depeszę
do p. Prezydenta Rzplitej, p. Marszałka

Piłsudskiego ip. premjeraŚwitalskiego.
Sąd okręgowy w Łucku otrzymał bardzo

liczne depesze gratulacyjne od sądów
całego państwa.

Przed zakończeniem strajku artystów
lwowskich.

Lwów, (20. 9. (AW.) Sąd polubowny
w sprawie teatrów miejskich zbierze się
dziś w następującym składzie: prezes

sądu apelacyjnego Adolf Czerwiński ja­
ko superarbiter oraz prezes prokuratorji
generalnej Hamerski i adw. dr. Dziedzic

jako arbitrzy. Na dzisiejszem posiedze­
niu rada przyboczna zajmie się również

m. in. sprawą teatralną.

Aresztowanie lekarza lwowskiego.

Lwów, 20.9. (AW.) ,,Gazeta Poranna"

donosi o aresztowaniu lekarza dr. Jó­
zefa Tomaszewskiego, za postrzelenie
swego rywala kadeta Zygmunta Zamor­
skiego. Wypadek ten miał miejsce je­
szcze w okresie karnawałowym bieżą­
cego roku. Dopiero obecnie władze śled­
cze stwierdziły jednak niezbicie, że To­
maszewski był sprawcą postrzelenia.

Nap ad rabunkowy.
Zacięta walka o 45 zl.

Z Poznania donoszą: Na przejeżdża­
jącego powózką z Poznania gospodarza
Józefa Polcynę, zamieszkałego w Bole­
chowie napadło na szo.sie 3 nieznajo­
mych osobników, którzy po zaciętej wal­
ce z napadniętym wydarli mu portfel z

45 zł. w gotówce. A gdy Polcyna rzucił

się w pogoń, napastnicy poczęli się gę­
sto ostrzeliwać z rewolwerów.

Są nimi 20-letni Jan Panowicz, zain.

przy ul. Głównej 16 i 21-letni Edmund

Pawlak, zam. przy ul. Krótkiej 3 w Po­
znaniu. Trzeci sprawca zdołał się ulot­
nić. |

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 19 września 1929 roku.

ó% Pożyczka konwersyjna 000,00 -48 ,00
8% dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred.

00,00 -95,00
4% listy zastaw, konw. Pozn. Ziem, Kred.

41,00 -00 ,00
5% Pożyczka premiowa sorja II 00,00 - 59,00
l%Pożyczka Prem. Inwestycyjna!19,00-000,00
Cegielski H. 1 e m .............................. 00 ,00 -41 ,00
GoplanaI-II ... ... .... ... ..... ... ... ... .... ... ... .. 009,50 -000 ,00
Dr. Roman May I em. ....097,00-000,00

Tendencja :Utrzymana.

Stow. kapców zbożowych i nasiennych na Pomorzu.
Notowanie z dnia 16 września 1929 r.

Ceny za ICO kg. franco stacja załadowania na

Pomorzu.

Pszenica d w o r s k a .................................. 39.00 - 40 .00
Pszenica targowa ... .... .. .... .... ... 39.00 -383)0
Z y to n o w e ........................................... 24.60 —23 .60

Jęczmień d w o r ski................................. 25 .50 -26 .50

Jęczm ień ta rg o w y .................................. 24 50—25 .25

Owies .

-

'

................................................ 2 2 .7 5 -23 ^50

Mąka pszenna 65%....... 66 .00 -63 .00

Mąka żytnia 70'J0 .... ... .... .. 00.00 -38 .00
O t r ę b y p r z e n n e ............................ 20.00 -21 .00

O tręby ż y t n i e ..............................................1 8 .00 -19.00
G roch W ik to r j a ....................................... 58 .00 — 62 .00
G r o c h F o l g e r a ............................ 45,00 -48 ,00
G r o c h p o l n y ............................................ 4 0 ,0 0 - 4 3 .0 0

R z e p a k ......................................................... 6 5 ,0 0 - 6 9,00

Bank Polski płacił dnia 20 września za:

dolary amerykańskie 8,84-8,85
funty szterlingów 43,05
franki szwajcarskie 171,18
franki francuskie 34,7(5
marki niemieckie 211,45
guldeny gdańskie 172,12
szylingi austrjackie 124,98
liry włoskie 46,46
korony czeskie 26,26

Giełda warszawska
dnia 1 9września

Papiery Państwowe i obligacje
5-proc. poż. premj. doi. .000,00 061.00 061,75
5 proc. poż.kon. ....000,00 000,00 049,25

10-proc. poż. kol. . . . .O(K',00 t(0,00 102,50
4-pioc. poż. inwest. - - - 118,75 000,00 119,00

Akcje w złotych:
Bank Polski .... ... .... .. .... ... .... .... ... .... .. .. 167,00 -167,50
Bank Zw. Sp. Z a rób ..................... 000 ,00 -78,50
Starachowice ......... 025,00-000,00
C e g i e l s k i ........................ 000,00 -41 ,25
M odrzejów ......................... 00 ,00 - 22,00
N o r b l l n .......................................... 103,00 -000 ,00
Ostrowieckie Zakłady ..... 00 ,00 -084 ,50

Ceny podawane Izbie przemysłowo*
handlowe! w Bydgoszczy.
Bydgoszcz dnia 19. 9 . 1929roku.

Cenaza100kg... ....................... od zł—do zł

Pszenic a nowa............................................ 3 8 ,7 5 -3 7 ,5 0

Żyto n o w e ................................. 24,50-23 ,75
J ę c z m i e ń .................................. .... 25,00 -00/10

Jęczmień browarny .......28 ,50 -30 ,00
G roch F o lg e r a ........................................... 0 0 ,00 -00 ,0 0

Groch jad alny p o l n y ........................ 00 ,00 -00 ,00
Groch Viktorja ... .... ... ... ... ..... ... ... .... ... 54,00 -60 ,00
O w i e s .............................................................. 2 1 ,5 0 - 2 3 ,0 0

O tręby p s z e n n e ...................................... 0 0 ,00 -21 ,50
O tręb y ż y t n i e ....................... 16,00 -19,00

Dokument infronizacyjny.

Dnia 6 września 1929 r. w Bydgoszczy Ko­
lumna Szkolna 8 Dyonu Samochodowego uczy­
niła uroczystą intronizację Najświętszego Serca

Jezusowego w swoim rejonie, poświęcając Mu

wszystkich swoich członków obecnych, nie­
obecnych, byłych, również i zmarłych. W tym­
że dniu poświęcono ołtarz Serca Jezusowego,

(którcgo fotografję podaliśmy We wczorajszym
numerze) ufundowany z dobrowolnych składek

pp. oficerów, podoficerów, szeregowców stanu

czynnego i rezerwy Kolumny, których ,wolą jest
by ołtarz ten jako pamiątka istnienia Kolumny
pozostał na wsze czasy w zajmowanym przez

Kolumnę rejonie, w koszarach imieniem gene-

rała Chiopickiego w Bydgoszczy, ul. Za Cmen­
tarzami.

Dalej następuje lista osobista fundatorów.

Fotografję ,,Dokumentu inironizacyjnego"
podajemy właśnie powyżej na wieczną rzeczy

pamiątkę.
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Z iwda towarzysfw.
Bydg. Tow. Wioślarskie. Dziś w piątek

0 godz. 7 wiecz. zbiórka wszystkich czynnych
członków na przystani aelem podziału załóg do

regat w uroczystości zamknięcia sezonu. Upra­
sza się o liczne i punktualne przybycie.

Baczność, Szwederowo ! Zebranie Chrześci­
jańskiego Zjednoczenia Pracy (Ch, D,, N, P. R .

1 stan średni) odbędzie się w niedzielę, dnia

22. bm. po południu o godz. 4 w salce p. Koło­
dzieja, ul. Ugory róg Konopnej. Na porządku
dziennym sprawa wyborów do Rady Miejskiej.
O liczny udział prosi Komitet.

Kat. Tow. Rob. Polskich par. św. Trójcy.
Zebranie miesięczne 22. bm. o godz. 4,30 w

Domu Katolickim. W ażne sprawy.

Tow. Uczni Kupieckich. Dziś w piątek roz­
danie ról również do dramatu w sekret, ul. Ma­
zowiecka 43 o godz. 8 wiecz,

K. S, ,,Astorja". Dziś w piątek w lokalu Wi-

cherta schadzka. Ze względiu zawodów przy­
bycie konieczne.

Zw. Niższych Funkcj. i Pnąc. Państw, Koło

Bydgoszcz. Zebranie zarządu 21. bm. o g. 19

w lokalu p. Piątkowskiego ul. Toruńska 184)
Baczność, głuchoniemi. Wycieczka w nie­

dzielę, 22. bm. Zbiórka o godz. 3 po poł. przy

kościele św. Trójcy.

S.M.P. ,,Orzeł" W niedzielę 22. bm. po

sumie trening sekcji lekkoatletycznej.

Bydgoskie Tow. Ogrodników wyjeżdża na

wszechpolski zjazd ogrodniczy w Poznaniu dnia

22. bm. o godz. 6,10 rano.

Sokół IV.Bielawy, 20. bm. o 8 wiecz. zebra­
nie grona technicznego w Instytucie Rolniczym.

K, S. szkoła zapaśnicza. Dziś w piątek o

godz. 7,30 trening.
Czeladź szewską pracującą u członków ce­

chu, zaprasza się na zebranie dnia 23. bm. w

sali p. Mellera, celem założenia Wydziału cze­
ladniczego jak i przyjęcia statutu, oraz wyboru
starszego czeladnika.

Baczność, Bydg. Chór Męski. Dnia 20. bm.

o godz. 19,30 lekcja śpiewu w lokalu p. Bielaw­
skiego, ul. Szczecińska.

Ó.P.N. ,,Sokół"I.Dnia20.bm.up.Ro-
siackiego z powodu bardzo ważnych spraw oraz

niedzielnych zawodów zebranie. Komplet I. i II.

drużyny pożądany.

Zarząd obwodowy Związku Towarzystw
Powstańców i Wojaków obwód Bydgoszcz.
Zebranie' plenarne dnia 21. bm. o godz, 18 w

lokalu p. Kocerki przy ul. Św. Trójcy. Druhów

prezesów i komendantów zarządów (miejsco­
wych) Towarzystw Powst. i Wojaków wzywa

się o przybycie na powyższe zebranie.

Kalendarzyk zebrań Ch. 1 . Z .

Nadzwyczajne zebranie filjiTramwa-

jiiElektrowniodbędzie się w piątek 20
bom. o godz. 7 wiecz. w lokalu ,,Pod
Lwem” (dawn. Ognisko) ul. Jagiel­
lońska 71.

Zebranie rzemieślników rolnych powiatu
żnióskiega odbędzie się w niedzielę, dnia

22września br. o godz. 12,30 w lokalu p.Ru-

eińskiego w Żninie.

Zebranie Ch. Z . Z . filji Koronowo odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 22 wrześniu, br.

o godz. 2 po poł. w lokalu p. Golnikowej,

Rynek w Koronowie.

Upras.. się o liczny udział członków.

Odpow. redakcji.

Wypadki przy pracy.
W Wielkopolskiem Towarzystwie Bu-

dowlanem ,,Rika”, 37-letni robotnik Anasta­
zy Lubiewski, będąc zajęty wybieraniem

starego drzewa ze śluzy przy kościele Par­
nym, został ukąszony przez jadowitego ro­
baka, skutkiem czego doznał zakażenia

krwi w prawej ręce, poniżej iokeia.

W fabryce maszyn Lóhnerta, 18-letni u-

czeń ślusarski Łucjan Stodółka, przy sma­
rowaniu korby tarczowej upiłkimetalowej,
został pochwycony za palec przez korbę,

doznając przytem zranienia palca i zerwa­
nia paznokcia.

W tejże samej fabryce, 17-letni uczeń to­
karski Antoni Staruszkiewicz, przy przekrę­
caniu noża na tokarce, potknął się i wpadł
do dołu, doznając wywichnięcia stopy u

prawej nogi.
..... . łlMHIIHIIWB---W M

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Fr. Schr. Fordon. Sprawę tę przekaza­
liśmy Sckretarjatowi Ch. D.do zbadania.

Obserwator. Uwagi są słuszne, jednak

ogłosić ich nie możemy, ponieważ bez pod­
pisu peinem nazwiskiem — listy wędrują
do kosza.

Anna Kwiatkowska, ni. Orła 25. L o k a­

torzy w tym wypadku zmuszeni są wspól­
nie z gospodarzem opłacić kominiarza.

B. II . Andrzejewski, Kraków. Z achwyt
Pański dla spraw teatralnych rów'nież po­
dzielamy. Listu nadesłanego z bardzo waż­

nych przyczyn ogłosić nie możemy.

Za okazane nam współczucie, równie/,
za kwiaty i liczne wieńce oraz udział

w pogrzebie
ś. p . Harty Toporek

składamy na tej drodze wszystkim, a

wszczególnościksiędzuparafjiPojezuickiej
serdeczne

Bóg zapiać.

W ciężkim smutku stroskana

Rodzina.

Bydgoszcz, dnia 20 w rześnia 1920 r. (25708

Wszystkim tym, którzy raczyli wziąć udział

w pogrzebie śp. ukochanego syna i brata naszego

Homarda Sierockiego
a szczególnie Wielebn. Ks. Haneltowi, Ks. Dą­
browskiemu, Szan. Firmie ,Lukullus* ijej perso­
nelowi oraz personelowi Firmy Bydgoski Dom

Towarowy, naszym lokatorom, krewnym, znajo­
mym i tym wszystkim, którzy oddali ostatnią
przysługę i'złożyli wieńce na grobie, a pozo­
stałym okazali szczere współczucie, składamy
niniejszem serdeczna podziekewanie.
Bydgoszcz, 19. IX ., 1929. Rodzina.

Oryginalne części zamienne

leje zaręczynywem Schiileem

srwowuinm. 26876

Slelanja Kamińska.

Miedźno, dnia 12. IX. 29. r.

pow. Swiecie.

miesięcznie

20 zł.

Kromczyński, Poznań

jAleje Marcinkowskiego 5.j
iAgenci dosprzedażymaszynj

do szyeiaj^zebni.....

,,od kurko chłodnicy do tłumika"

wszystko natychmiast ze składu. Zamiejscowe
zamówieńui wykonuje się w przeciqqu S godzin

Ł.tftfdidie - Mwtomnuaifoiie
Gdańska 160 tSSajsSsjfscwsascs: Telefon lć~02

KaB
Sprzedać .25692

90 mórg dobrej ziemi,
masywne zabudowanie,
żywyimartwy inwentarz,
cena 28tys., wpłata 18tys.
— Oberża, 28 mórg bura­
czanej ziemi, masywno

zabudowania, żywy i

martwy inwentarz. Cena

24 tys., wpłata 18 tys. —

Skład kolonjalny urządze­
nie,towar, 3pokojekuch­
nia, w wielkiej kościelnej
wsi. Objęcie 1.600 zł.

Oprócz powyższych pole­
camy duży wybór mająt­
ków na sprzedaż i przyj­
mujemy nowe zlecenia.

Zgł. Centralne biuro Ma­
kowski - Piwiński, - Gru­
dziądz, Sienkiewicza 3J5.

Maszyny
olejarskie zprasą hydrau­
liczną, mało używane są

na sprzedaż. J . Karczew­
ski, Nowemiasto n.Drwę­
cą Pomorze. (25705

Obuwie
krótkie i długie buty, tanie

ceny. Jezuicka 10, w po­
bliżu fary. (25673

I
rm i- nrhm .

POSADY

LzlJI
Modelki (13774

do ondulacji poszukuje
fryzjerHotelu podOrłem.

Poszukuje (t3764
się chłopca do posyłek
nie ponad 18 lat. Bracia
Iłirschel^ Dworoowa 94.

K
POSADY

POSZUKUJĄ

Ekspedientka
starsza,tow.krótk., bławat,
i konfek.zkilkalet.prakt.
szuka posady. Zgłosz. u

St. Frąckowiak, Zbąszyń.
Przyjmowanie ogłoszeń i

druków. (25704

KZEEDI
Elegancko

iskromnie umeblowanepo­
koje z telefonem e cŁ do

wynajęcia. Dworcowa 30,
U'lewo. 03759

2 pokoje
i kuchnia zaraz do wyna­
jęcia. Stroma 54. (25688

KCEEDl
Samotny (25689

restaurator, 51 lat, właści­
ciel realności miasta pro­
wincjonalnego poszukuje
do restauracji niewiasty
samotnej,posiadającej coś­
kolwiek zaoszczędzonej
gotówki,przystojnejdo lat

40, celem późniejsz. ożen­
ku. Zgł. z dokładnem po­
daniem w'arunków oraz

fotografją którą zwracam

pod słow'em honoru do

Dz.Bydg.pod ,Samotny”.

3000 zł

pożyczki poszukuje się
za wysokiem oprocento­
waniem. Zgł. do Dzień.

Bydg.pod ,Piśae”. 126647

Podajemy do łaskawej wiadomości PP. przemy­
słowcom, rzemieślnikom i zjeąuaninom, zamieszkałym
w Kcyni, Margoninie, Szamocinie, Gołańczy
i okolicy, iż celem zaoszczędzenia kosztów podróży
i udogodnić wykup wekli płatnych i innych do­
kumentów płatnych w Banku Polskim,

Bató Polski otworzył z dn. 16 tam. Zastępstw o

swoje W BjUiKU LODOWYM w GOLflJKZY.
Interesowani zatem niechaj odtąd wszelkie swoje

weksle domicylują na Bank Ludowy Gołańcz,
Zastępstwo Banku Polskiego.

25691) Bank Ludowy w Potańczy.

fjstiaa 6rał*S*BRa wydzierżawi swe polow anie

w dwucH obwodach 3532 mórg i 500 mórg przez

licytację na przeciąg 6 lat jednemu z trzech naj­
więcejdającemu dnia 26 września tor. w poł. o godz. 13

w lokalu p. Kilichowskiego. Udział mogą brać także

zamiejscowi refiektanci. W arunki polowania są wyło­
żone w Sołectwie od godz. 12 -2 w poł.do26 września
i będą w terminie ogłoszone.

Polowanie graniczy się z trzech stron boru.

25657) Zarzad Spółki Łowieckiej.

Mufle
w różnych kolorach stale

na składzie. 25679

M. Stąszewski
Poznańska23.Tei.234.

Benzol biały
dwa razydestylowany w większychi mniejszych

ilościachpolecapobardzo niskich cenach (25660

iSazownla Mlefsha w Ctasieźnie.

Do mej nowo otwartej restauracji i kawiarni poszukuje
od 1 października br. dzielną pierwszorzędną

KUCHARKĘ-GOSPODYNI
która jest w stanie samodzielnie kuchnię prowadzić. Zarazem

poleconego)U tr^eżwegc^ UCZCŚWgfgOStOłOWSCgO-
Zgłoszenia tylko piśmienne z odpisem świadectw: W ładysław

Chełstowski, dawniej Kowallek, Świecie n. W.- U3750

Baczność!
Pilne! Wszystkich byłych
ubezpieczonych w Tow.

ubezp. ,,Friedrich-Wilhelm"
oraz ,,Sterbekasse desDeut-

schenKriegerbundesa,,,ldu-
na", ,Wiktoria” i wszelkich

innych Towarzystwach nie­
mieckich, którzy chcą już
teraz wypłaty z starych po­
lis tychże towarzystw, wzy­
wamydonatychmiastowego
podania dokładnych swych
adresów, abyśmy mogli
sprawę załatwić. Polski

Bank Spółdzielczy Spóldz.
zap. z nieogr. odp. w My­
słowicach, ul. Powstańców

15. Rzetelnych zastępców
na każdą miejscowość w

Polsce poszukujemy do za­
łatwienia powyższych spraw

25690

Za okazane współczucie i W(iecie udziału w

pogrzebie mego nigdy niezapomuiauego syna
i narzeczonego ś. p .

Floriana Szochów
składam wszystkim serdeczne (25707

Bób lapfaŁ
Rodzina Szatitów.TepyerSw i narzeczona.

BANK LUDOWY i
Spdz. z. z n. odp.

i w Bydgoszczy
Telefon 527 S938 Zał. w 1895r. Stary Hynek 11 I

przyjmuje wkłady w złotych i dolarach
płacąc najwyższy procent,

wypożycza bezpłatnie skarbonki
34536) dla drobnych oszczędnoś'ci,

załatwia wszelkie sprawy bankowe na flngodDyctl wołkach.

Zyto siewne
Włoszanowskie oraz Granum

I. odsiew I. odsiew

jak również 23522

pszenicę siewwą
WysokaSitewka (Ołtarzewska) I. odsiew
uznane przez Wlkp. Izbę Roln. w Poznaniu

poleca

Si. SzgaiccalsBci
Skład i hodowla nasion — Handel zboża

Tel.839. w Bydgoszczy,Dworcowa95a. Tel.1162.

awritWBWMia e at^ 7 a B a a
^ .to 'j :'jiww4iiuc.;tałiaiaciawBaaa!atB9Bns8M

Czytajcie,,Dziennik Bydgoski”!

Przetarg przymusowy.
Dnia 21 wrześuia br. o godz. 9przedpot.

sprzedam przy ul.Tucholskiej5, najwięcejdające­
mu za gotówkę:

'

(25706

konia, źrahsa, dokart, w óz rzeiiiicki, kasias?*8,
umywalka, maszyna ńo szycia i d w a obrazy.

Czternasty, kom. sąd., z p. w Bydgoszczy.

Mowa wydanie (25693

Niem ieckiego Kodeksu Cywilnego
opracowane przez prof. Dr. Zygmunta Lisowskiego
z dodaniem ustaw dodatkowych, uwag autora

i orzecznictwa sądów polskich wychodzi zeszytami
po 4 arkusze druku.

Przedpłata za pierwsze 10 zeszytów zł 20 .

-

,

z przesyłką pocztową 22,50 zł. Przedpłatę przyj­
muje i szczegółowe prospekty wysyła

Wojewódzki instytut Wydawniczy w Poznaniu

(gmach Starostwa Krajów.) Al. Marcinkow'skiego 29

Przecl Po

użyciem. użyciu
I żółte plamy, prysz-
|eze, wągry, jak i
1wszelkie nieczysto­

ści cery usuwapodgwarancją

KREM ,,KOSMOS” .

Do nabycia
tylko w firmie ,,Kosmos".
Drogerja f Perfumerja1
I.Giuma, Dworcowa 19.J

Cena 2,50 zł. 22236 8

TAPETY
Pomorska 6. ąstao

Oiitjt
nadające się na pracow­
nię rzemieślniczą możli­
wie z szopą poszukuje;
zaraz. Zgłoszenia do Dz.

Bydg, pod ,,P . 55**.

25709

WWWWiWWWW

Zdolnego kucharza

lubkucharkę
znającego dobrze kuchnię war"

szawską i wiedeńska poszukuje
od1.X. 13768

Kasyno Cywilne
Gdańska 160a.

Czeladnik
sklepowy wykwalifikowa­
ny w cięciu i sprzedaży
mięsa może się zgłosić

A. Chwiatkewski
Bydgoszcz, 13761

ul.Dworcowa nr.31.

Chłopiec
do posyłek, poniżejlat 16

może się zgłosić. St.Sper-
kowski," Poznańska 33,
skład sieci i przyborów
ryb. (25671

DOM
m ieszkalny z większem

podwórzemkupie. Wpła­
ta 25 do 30000 zł.Oferty
doDz. Bydg.pod ,,Bom

S.S ." 25710

Świnie
wagi 60 funt. i wyżej ku­
puje każdą ilość 25642

iw e r Szwajcarski
Bydgoszcz

Jackowskiego 25-27.

Telefon 254.

Około 306 sztuk

beczek
od Siedzi i ogórków
w dobrym stanie odstę­
pie w komplecie 25658

Bernhard GrBtzmaam,
Gdańsk Tel. 2246U.

Siołowąf
młodszy ęwent. prakty­
kant z dobremi świadec­
twami i fotografją może

się zaraz zgłosić. Pensja
stała przy wolnym stole.

Hotel uPolonja"
Gniew (Pomorze).

Tel. 26 . 25387

Poszukujemy jeszcze kilka

ekspedientek7. dokładną znajomością branży
kolonjalnej i towarów cukrowych.
Kaucja wymagana. Piśmienne

zgłoszenia z podaniem dotychcza­
sowego zajęcia, z dołączeniem
odpisów świadectw należy prze­
słać do centrali firmy W ielko­
polskiSkładKawyT.zo.p.
w Gdyni, ul.10Lutego. (25610

Wróciłem

mejfiiji nad morzeniiprzyj­
muję od 8 -18 z wyjątkiem
niedziel i świąt. (25476

piotrmzimmi
fryz er damski

ulica firedska nr. 13
(kierunek do Fary.)



Nr. 218.
,,DZIENNIK BYDGOSKI* sobota, dnia 21. w rześnia 1929 r. Str. 1,1.

Przetarg
przymusowy. Dnia 21 bm.

sprzedam przy ul. Dworco­
wej 18a o godz. 9 przed
poł. kanapę, leżankę i biur

ko, przy ul. Dworcowej 53
od godz. 10 -tej kanapę naj­
więcej dającemu za natych­
miastową zapłatą. Kucharz,
kom. sąd 125680

POLECENIADl
Baczność i

Przyjmuję reperacje przy

żelaznych piecach i wsa­
dzam nowe szamotowe spa­

leniska. E. Szczepański
Gdańska 71, podwórze.

13762

Makuchy
lniane, rzepakowe i sło­

necznikowe korzystnie
poleca Olejarnia w To­
runiu, tel. 170, Grudziądz­
ka 13-15. Także kupuje
mak, rzepak i gorczvcę.

25690

Gospodarstwo
80 mórg, prywatne bez

długu z zimowemi zasie­
wami bez inwentarza, za­
mienię na dom w Byd­
goszczy, lub sprzedam na

bardzo dogodnych warun­
kach. Choinicki, Ostrowo,
poczta Powidz. 2570!

Gospodarstwo
42 morgowe, z pełnem
żniwem, żywym i mart­
wym inwentarzem zaraz

na sprzedaż. Cena 29 tys
zł, wpłata podług ugody.
Pośrednictwo pożądane.
Burzych, Słonawy, poczta
i stac. kol. Zalesie, pow.
Szubin. (25702

Kupufc
stale używane książki (ma
gazyny polski i niemiecki)
Gazeciarnia Marcinkowskie

go 1. 13757

Owies
każdą ilość za gotówkę ku­
puję loco stacja załadowa
nia Paweł Sikorski, Byd­
goszcz, Grunwaldzka 124,
telefon 490. 25616

Kupie
palniki manometrdo apa­
ratu do spawania. Koro­
nowska 19. 25666

Pianino
lub fortepian krótki w do­
brym stanie kupię. Ofetty
pod , Dobre* do filji Dz

Bydg. (1S773

LEKCJE Dl
Kurs (24125

handlowy na Prakt. Kur­
sach Handlowych w/m.

(ul. Chrobrego 7) rozpo
cząłsię3b.m. Zapisy
przyjmuje nadal Dyrekcja

Udzielam (13775
kursu ondulacji i manicur
tanio. Świętojańska 10.

Lekcje
na fortepianie udzielam.
Nakielska 1, ii ptr. (13771

Dom
piętrowy wtem restaura

cja. kolonialka. sala, po
wiatowe miasto przy ryn­
ku, pełna koncesja, z po­
wodu choroby sprzedam.
32,000, w płaty 10,000 zł,
Zgłosz. , Pogoń* Dworco­
wa 80. Znaczek na odpo­
wiedź.

Skrzypce
koncertow e sprzedam.
Orła 59,I ptr. lewo. (25647

Rower
damski tanio na sprzedaż.
Plac Poznański i skład

25665

Sprzedam
tanio meble w dobrym
stanie. Kaszubska 1, I p.
lewo. (13766

Samochód
, Renault* osobowy, nowy
typ, w bardzo dobrym sta­
nie za 2300 zł na sprzedaż.
Podolska 6, w podwórzu.

13769

Pianino
pierwszorzędne marki nie­
mieckiej jak nowe sprze­
dam korzystnie. Koerdt,
Król. Jadwigi 4b. (13772

Świnie
średniaki, dobrego

gatunku, na sprzedaż. Ru-

pienica 16. 25674

Kupm

Nowe
lub używane piece w do­
brym stanie do ogrzewa­
nia salkupię natychmiast
Spieszne zgłoszenia To­
ruńska 175, Telefon 755.

25625

Samochód
lub motocykl, kupię, dobrej
marki, bardzo dobrze utrzy­
many, światło i starter, do­
bry wygląd, 2 lub 4 oso­
bową limuzynę, pod do-

godnemi warunkami, do­
kładne podanie lub przed­
stawienie. St. Pluta. Nowe,
Pomorze. (25640

Poszukuje
walc młyńskich 60 poje­
dynczych używanych. Po­
dać cenę. J. Falender,
Szeioki Kamień, poczta Pa­
kość, pow. Szubin. 25608

Panów
dzielnych i wymownych,
odwiedzających restauracje
i składy spożywcze na wy
soką prowizję lub stałą
pensję poszukuje Wytwot
nia Soków i Ekstraktów

Trzemeszno, Plac Kilińskie­
go 4. 25605

Potrzebny 25592
zaraz dzielny cukiernik.
Posada stała, warunki do­
bre. Zgł. do kawiarni

Hendryk, Kartuzy, Pom.

Na większy
majątek pod Poznań po­
trzebna od 1. 10. br. go­
spod'yni, znająca dobrze

swój zawód oraz chów
drobiu. Zgłoszenia wraz

z kopją świadectw, któ­
rych się nie zwraca na­
desłać do Dz. Bydg. pod
,,Gospodyni A.8". (25700

KacSjomechanika
pierwszorzędną dobrze po­
leconą siłę poszukuję. Dla
sum iennego, samodzielnego

pracownika stała, przyjem­
na posada. Zgł. z odpisem
świadectw i podaniem pen­
sji uprasza Centrala Opty­
czna, Bydgoszcz, Gdańska 7.

25685

Dzielny
pomocnik stolarski, obe­
znany z maszynami, po­
trzebny zaraz. W. Chojnacki,
Barcin. (I3688

2 fryzjerów
damsko-męskich i 1 fry­
zjerkę poszukuje Edmund
Dutkiewicz md 1. X. 29 r.

Zgłoszenia W ełniany Ry­
nek 14 od tt—1 godz.

25558

Młodego
czeladnika kowalskiego i
2 uczni poszukuje zaraz

Kraass, m istrz kowalski,
Bydgoszcz, Fordońska 67.

25617

Ekspedientka
dzielna zaraz potrzebna,
tylko z branży bławatów

przy ul. Długiej 38.(25549

Szofer
z conajmniej trzyletnią
praktyką jazdy potizebny
do ciężarówki ,Chevro-
let”. Ślusarz lub mecha­
nik ma pierwszeństwo.
Antoni Piliński, Bydgoszcz
Nowy Rynek 9. 25621

Czeladnik
piekarski dobrze obezna­
ny w cukiernictw'ie po­
trzebny zaraz lub później.
W.Jastrzembski, Chełmża
Toruńska 11/12. (25697

Sam odzfelny(25656
czeladnik piekarski może

się zaraz zgłosić. Bigoń-
ski, Grunwaldzka 146.

Gospodynlą.kiacharką
zamiłow'aną do drobiu, od

1.października poszukuje
się.Tam epotrzebnaelew-
ka do kuchni. Majętność
Górki Dąbskie, poczta
Królikowo Nowe, pow.
Szubin. !25563

Czeladnik
piekarski zaraz potrzebny.
Guzek, Wyrzysk, Rynek 12,
telefo n 50. 13735

Ucseżi
lub elew z 4 -6 klas gim­
nazjalnych, może się zaraz

zgłosić do drogerji w Byd­
goszczy. Piśmienne zgło­
szenia pod ,,Drogerja" do

filji Dz. Bydg., Dworcowa 2.
13742

Doszukuje
do 4-miesięczaego dziecka

czystej, starszej, z dobremi

poleceniami osoby. Majo­
row'a Kosiarska, Zamojskie­
go 6. 25542

Potrzebna
zaraz ewentual. od 1. X.
uczciwa osoba z lepszego
domu jako panienka do
dzieci. Zgł. z dołączeniem
fotografji oraz podaniem
pensji proszę skierow'ać
K. Stawińska, Kościuszki
nr. 13. (25667

Fryzjerka
dzielna siła potrzebna od
1.X.29. MrowińskI,
Fordon. (25637

Młoda

fotografistka potrzebna
zaraz lub później. Cen­
trala Fotograficzna, ul.
Gdańska 19. 13770

Ucznia
chętnego i rzetelnego przyj­
mie Centrala Optyczna St.

Zakaszewski, IGdańska 7.
25684

Pomocnik
kupiecki, biegły ekspedjent,
wolny od wojska, mający
6 roku praktyki w skła­
dach koionjalno'restaura­
cyjnych oraz kolonj. -droge-
ryjnych, mogący się wykazać
dobr. referencjami, pragnie
zmienić posadę od 1. X. br.
ewentl. później. Łaskawe

zgłoszenia do administracji
Dziennika Bydgoskiego pod
, Pomocnik*. 25601

Bufetowy
z kaucją, dobry fachowiec,
szuba posady. Oferty do filji
Dz. Bydg. pod ,,Bufetowy".

13730

Fachowiec
rutynowany poszukuje
bufetu na własny ra­
chunek, złoży kaucje. —

Łaskawe oferty do Dzień.

Bydg. pod ,,2000 M”.(25610

Czeladnik
obuwniczy na szytą robotę
i steperka potrzebni zaraz.

H. Dypczyński, Szubin, Pra­
cownia i skład obuwia.

13690 *

Kantorzystka
młodsza lub inteligentna
uzzennica z ładnym cha­
rakterem pisma, władają­
ca polskim i niemieckim

językiem, pewna w licze­
niu potrzebna. Zgłoszenia
pod ,,Kantorzystka" do

filji Dz. Bydg. 25686

Na majątek
w pow. Bydgoskim po­
szukuję od 1. 10.bm. ma­
turzystę lub nauczycielkę
którzy przygotują dzie­
w'czynkę do 3-eiej a chłop­
ca do l-szej kl. gimna­
zjalnej. Zgłosz. przyjmuje
Łucżkow'ska, Maj. Lueim ,

pow. Bydgoszcz. (13767

Parobek
dobry pielęgniarz koni za­
raz potrzebny. Brunk, Li-

siogon, pow. Bydgoszcz.
25694

Poszukuję
pokojowej, uczciwej i pra­
cowitej. Reflektuję tylko
na pierwszorzędną siłę. Zgł.
przyjmuje Chwiałkowska,
ul. Dworcowa 81; (13716

Dzielna
sprzedawaezka w'ładająca ję­
zykiem polskim i niemiec­
kim, poszukiwana do składu

rzeźnickiego. Rud. Soramer,
Gdańska 27. Tel. 1045.

25626

Nauczycielka
z prawami poszukiwana
blisko Bydgoszczy do 12

letniej dziewczynki. Pro­
gram 3 klasy gimnazjal­
nej. Zgł. Dz. Bydg. pod
L.\ (25628

Potrzebne
25 panienek do ,Luna
Parku* Makowski, Królowej
Jadwigi. (13731

Snydarza
na przykroję ze stali tyl­
ko dobrego rzemieślnika

przyjmie Przemysł Mu­
zycznySp.zo.o., Świę­
cien.W. 25590

Poszukuję
czeladnika piekarskiego od
28. 9. 29 r. na piec drze-

wiany.J. Stasiewski, Lipinki
(koło Warlubia) pow. Świę­
cie. 25687

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuje

Kamieński, Sw'. Trójcy 14.
25662

Krawcowa
pierwszorzędna potrzebna
w dom. Cieszkowskiego
nr. 21, parter lewo. (13741

liczeń
może się zaraz zgłosić. —

Fr. H empka,piekarnia
parowa, Miasteczko nad
Notecią. (25639

Ucznia (13729
z porządnej rodziny po­
szukuje A. Bonin, mistrz

piekarski,Pomorska 22/23

Poszukuję
inteligentnej panienki,
od 4—7 do nadzoru w

lekcjach dla dwojga dzieci.

Zgł. Śniadeckich 52a, part.
25681

Ucznia
ogrodniczego przyjmie o-

gród pałacowy z dniem
1. X. 29. Komierowo, p.
Przepałkowo, pow. Sę­
pólno (Pomorze). (25696

Uczciwa
młodsza służąca z dobrem

gotowaniem do zamożne­
go pana natychmiast po­
trzebna. J . Ciżmowski

Sępólno, (Pom.) 25703

Potrzebna
zaraz dziewczyna do wszel
kich prac w restauracji.
Sw. Trójcy 8-9 . (25695

Stużęca
uczciwa i sumienna do
wszelkich prac domowych,
może się zaraz zgłosić.
Malak, Promenada 3, il p.
strona prawa. (25678

Osoba
inteligentna, obezn wszech-
stronnie z gospodarstwem,
znająca wykwintne polsko­
francuskie i warszawskie

gotowanie, poszukuje posa­
dy w kasynie lub majątku.

Łaskawe oferty do Dzien­
nika Bydgosk. pod S0soba*.

25611

Cukiernik
młody samodzielny, obe­
znany w ciastkach, pier­
nikach i cukierkach po­
szukuje posady. Z . Kory-
towski, Racice, powiat
Strzelno. 25602

Technik dent.
biegły wwszelkich pracach
w zakres dent. wchodź,
poszukuje natychmiast. —

Of. pod ,Technik”doDz.
Bydg. (25668

Dyplomowana
akuszerka, z długoletnią
praktyką samodzielną w

szpitalach, poszukuje po­
sady w szpitalu. Miejsco­
wość obojętna. Łask. of.
z podanie'm warunków

proszę nadesłać do Dzień.

Bydg. pod ,Dypłom.Tkl.”
24967

Ziemianka
zna gospodarstwo domo­
we oraz cośkolwiek pra­
ce biurowe poszukuje ja­
kiegokolwiek zajęcia w

lepszym domu. Oferty pod
,,Miejscowość obojętna" do
Dz. Bydg. (25670

Młodsza
panienka z dwuletnią prak­
tyką kasową i dokładną zna

jornością książko wości włos

kiej i amerykańskiej poszu­
kuje posady. Łask. zgłosz.
do Dz. Bydg. pod , Natych­
miast*. (25629

Kupiec
z branży węglowej po­
szukuje posady. Zgł. do
Dz. Bydg.pod ,Kupiec81”.

25644

Młoda
zdolna marszantka poszu­
kuje posady o ile możno­
ści przy wolnym stole i

utrzymaniu od 1paździer­
nika lub wcześniej. Łask.

oferty do Dzień. Bydg.
pod,S.Z.” (24067

Pomocnik
biurowy poszukuje po­
sady, zna język polski
i niemiecki. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,82 ”. (25643

Kuchmistrz
pierw'szorzędny poszukuje
posady zaraz lub od 1.
X.29r. Łaskawe oferty
do Dz. Bydg. pod ,Kuch­
m istrz”. (25655

Kelner
poszukuje posady lub

przyjmie bufet na własny
rachunek. Zgł. do Dzień.

Bydg.pod ,B.B . \ (256o4

Młyn
wodnoturbinowy, trzy pary
w'alc, kamienie do śru­
towania, światło, z powodu
starości do wydzierżawienia.
Zgłoszenia do Dz. Bydg. pod
,Nr. 156*. (25603

Ubikacje
masywne ijasne zaraz do
oddania przy ul. Śniadec­
kich 45, w podwórzu.

13732

Ogrodnictwo
4 morgi z ogrodem owoco­
wym, z mieszkaniem 2 po­
koi i kuchnią, na ogrodni­
ctwo lub na plac budowla­
ny do wydzierżawienia lub
na sprzedaż, blisko Rynku
Zbożowego. Zgłosić się:
Ćwikliński, ul. Chołoniew­
skiego 11. 25641

nmmmBMnl

nauczycielka
z prawami przyjmie dziew

ezynki na stancję. Troskli­
wa opieka i eWeut. pomoc
w naukach. Zgłosz. do filji
Dziennika Bydgosk., Dwor­
cowa 2 pod ,R . N.* (!3629

Oddam
2umeblowane pokoje z uży­
waniem kuchni ul. Chro­
brego. Oferty do filji Dz,
Bydg. pod ,,Sokół" . ( 13745

Skład
z mieszkaniem zaraz do

wydzierżawienia. Rekow-

ski, Chojnice, Plac Jagiel­
loński 3. (13728

Osoba
starsza, intełig. z zawodu

nauczycielka szuka zajęcia.
Najchętniej przyjęłaby opie­
kę nad dziećmi lub udzie­
lam dzieciom pomocy w

języku francuskim ewtl

przyjęłaby posadę lektorki

Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,A.J .11.*. (25593

Ogrodniczy
pomocnikkawaler,zukoń­
czoną szkołą ogrodniczą
i praktyką, obznajmiony
w każdej gałęzi ogrodni­
ctwa szuka natychmiasto­
wą posadę. Zgł.Czołhau.p .

Jarosław, Waissa. (25675

8 mórg
ogrodnictwa do wydzier­
żawienia. Zgł.Koronowska
nr. 52. (25672

Do wydzierżawienia
od 1-go października skład
z mieszkaniem, w którym
się mieścił przez 6 jat bar­
dzo dobrze prosperujący
interes bławatów. Zgłosz.
W. Mencel, Kcynia, Po­
znańska 6. (25677

Pokoju
poszukuje dwóch braci
ód 1 października. Oferty
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod ,2 braci”

13749

Pokój
ładnie umeblowany, nie-

krępująey, światło elektr.,
łazienka, do wynajęcia in­
teligentnej pani. Oferty
pod ,,Słoneczny" do filji
Dż. Bydg., Dworcowa 2.

13745

Pokój
dobrze umebl. dla 2 osób
od 1. 10. do wynajęcia.
Gdańska 45, II ptr. (13756

Pokój
umeblowany, niekrępujący,
do wynajęcia. Pierwszeń­
stwo osoby pozamiejscowe
przyjezdne. Oferty do filji
Dz. Bydg., Dworcowa 2 pod
,,777". (13747

Pokój
od 1 października do wy
najęcia dla 1 lub 2 inte

ligentnych panów. Chro­
brego 23, 1 pr. 25623

Pokój
dobrze umebl. z utrzy­
maniem lub bez wynajmę.
Kordeckiego 20, II piętro
prawo. (25653

Pokój
umebl. dla panów dó wy
najęcia. J . Woźnicka, Se­
minaryjna 10. (25682

Pokój
umebl. dla 1-2 porząd.
panienki do wynajęcia. —

Zgł. ul. Krasińskiego 5,
II 1. (6--V28). U 3760

Pokój (25630
umebl. z utrzymaniem,
pianinem do w'ynajęcia.
Błonia 2, II ptr. iewo.

Pokój
z osobnem wejściem do

wynajęcia. - Siemiradz­
kiego 10, II ptr. 1. (13762

Pokój
próżny z osobnem

wejściem wśródmieściudo
oddania. Wiadom. w filji
Dz. B ydg. (13776

Pokój
dobrze umeblowany, bez

pościeli, dla solidnego pa­
na, oddam zaraz. Gdańska
nr. 137, dom ogrodowy, 1p.
lewo. (13765

K
RÓŻNE \ 1

EKSIiSaiBW^a
Tanie (24430

4 smaczne obiady (a l,20zł.)
kolacje (a 1 zł) poleca
restauracja T. Ko cerki,
(Patzer), Sw. Trójcy 8 -9

MiESZKANIA^II

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią i przed­
pokojem odda gospodarz
ża 2 -3 letnim czynszem.
Oferty pod ,32* do filji
Dziennika Bydgoskiego.

13739

Tysiące
chorych na katar żołądka,
wzdęcie, kurcze, bóle, nie­
strawność, brak apetytu,
ogólne osłabienie, et ce-

tera, odzyskało zdrowie,
używając zioła sławnego
na cały świat Dr. Dietla,
Profesora Uniwersytetu
Jagiellońskiego. Żądajcie
bezpłatnej broszury po­
uczającej. Adres: Liszki,
Apteka. (25480

Na
1.hipotekę pragnę pożyczyć

4 tysiąee zł. Procent we­
dług ugody. Zgłoszenia do

fiiji Dziennika Bydg. pod
,, Różyczka*. (13683

20-40 .000 st
pożyczki na pierwszą hi­
potekę, na młyn wartości
180.000 zł poszukuję. OŁ
do Dz. Bydg. Toruń, pod
,,Pozyczka”. (25698

15-20 tys. zl
poszukuję pożyczki na I.

hipotekę na dom, wartości
kilka set tys. Wiadomość
w Dz. Bydg. (25614

Pies
(biały szpic) zaginął lub zo­
stał skradziony na Chro­
brego dnia 19 bm. Wabi

się ,,Pikuś". Oddać za do­
brem wynagrodzeniem 50 zł.
Pomorska 6011piętro,prawo.

25622

Oczekują
piątek. Plac Piastowski

godz. 7. 13754

Wspólnika(czkl)
poszukuje kolonjalka. Ofer­
ty , Wanda* filja Dziennika

Bydgoskiego. 13736

Ostrzeiente!
Na wprowadzenie jakich­
kolwiek lokatorów do
mieszkania Królowej Ja­
dwigi 13a, I ptr. bez mej
wiedzy i zgody nie ze­
zwalam. — Właścicielka
domu. (25619

Pomorzanin 25582
lat 26, przystojny, z śre-
dniem wykształceniem , obe­
znany w sprawach sołec­
kich, posiadający 10.000 zł.

gotówki, pozna inteligentną,
zdrową pannę, wdówka nie­
wykluczona, posiadające

gospodarstwo. Panie, którym,
zależy na dobrym trzeźwym,
gospodarzu, spokojoem i

szczęśliwem współżyciu
małżeńskiem, raczą skiero­
wać swe oferty z dołącze­
niem fotografji, którą się
zwraca do Dzień. Bydg.
Toruń, pod . Pomorzanin*

Dyskrecja zapewniona.
- - -

.

z majątkiem, wdowa katl.

życzy znajomości lepszego
starszego urzędnika. Nau­
czyciel i wdowiec ma

pierwszeństw o (wiek 50
do 58) celem ożenku. Of.

upraszam do Dz. Bydg.
pod,E.S .\ (253o9

Kawaler
lat 35, z pewną egzysten­
cją w dobrej miejscowości,
przystojny,dzielny,posia­
dający 8.0U0 zł gotówki,
poszukuje na tej drodze

znajomości panny lub

wdowy z dobrem wykwa­
lifikowaniem modniarst-
wa ewtl. zarazem kraw.,
do lat 35, celem ożenku.

Majątek począwszy od 3

tys.' zł dla obopólnego
dobra pożądany. Tylko
poważne of. wraz z foto­
grafją, którą się zwraca

upraszam skierować do
Dz. Bydg. pod ,333 C .”.
Rzecz traktuje się hono­
rowo. (25609

2 kawalerów
kupiec i rzemieślnik, lat 24
i 30, poszukują panny lub

bezdzietnej wdówki celem
ożenku. Gotówka pożądana.
Oferty wraz z fotografją
upr. nadesłać do Dz. Bydg.
pod ,Kawalery*. (25627

Kawaler
kowal, lat 27, ciem noblon­
dyn średniego wzrostu, po­
siadający własne narzędzia
i cośkolwiek gotówki, po­
szukuje pannę do lat 25,
posiadającą odpow. warsztat

celem najryehlejsz. ożenku.

Oferty najchętniej z foto­
grafją do Dziennika Byd­
goskiego pod , Rzemiosło*.

25599

Poeta
kawaler lat 27, inteligent­
ny, wykształcony, zajmu­
jący wybitne stanowisko
w poważnej firmie han­
dlowej i posiadający ma­
jątku około 50,000 zł, po­
szukuje na tejdrodze zna­
jomości z przystojną, in­
teligentną i gospodarną
panienką w wieku od 18
do30lat w celu matry-
monjalnym. Wdowy nie­
wykluczone. Łaskawe o-

ferty z dołączeniem foto­
grafji uprasza się kiero­
wać do filji Dzień. Bydg.
pod ,Poeta". Dyskrecję
zapewnia się słowem ho­
noru.

'

( 13372

egłetłSśi 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamoweJ szerokośei 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr,, w tekśeie na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za railim. 1 łam, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla posznkująeyeh praey oraz na nekrologi 200L zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszę,*. o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/. drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsee płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcje odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.
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Rowery
części, maszyny do szy­
cia sprzedaje najtaniej,
reperacje wykonuje jak
najprędzej ,,Rower" Gdań­
ska 41. (13492

Wykonuje
wszelkie prace w zakres
szklarstwa oraz oprawę
obrazów iluster pocenach
niskich. W . Makowski,
m istrz szklarski, Dworco­
wa 90. (13705

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkiego
rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełniany Rynek
n r. 5/6. (3857

Fasonowanie
kapeluszy damskich i mę­
skich. Bydgoszcz, Pomor­
ska 22/23. 16018

Krawcowa
poleca się w dom, naszy-
wa także 'futra. Adres w

Dz. Bydg. 13755

Lakiery
podłogowe szybko-
schnące, trwałe i emaille
w różnych kolorach po­
lecaDrogerja i skład farb,
Zbożowy Rynek 3. (25615

Prim a (25664
bukowy węgiel drzewny
stale na składzie. — M.

Henke, Bydgoszcz, ulica
Poznańska 25. Tel. 1317.

K SPRZEDAŻE

Nieruchomość
fabryczną, 5000 rocznego
dochodu w Nakle zamie­
nię na dom lub wilę w

Bydgoszczy, mogę do­
płacić różnice. Zgłoszenia
przyjmuje biuro .Pogoń”
Bydgoszcz, Dworcowa 80,
tel. 1815.

nastąpiło we wszystkich oddziałach naszego magazynu
Z okazji otwarcia sezonu jesienno-zimowego urządzamy
w niedzielę, d. 22 września br. o godz. 4 po południu
w ubikacjach naszego magazynu na II. i III. piętrze tradycyjny

ffr% eglgd J K ó d

na który naszą Szanowną Klientelę oraz Sympatyków najuprzejmiej zapraszamy

eDe
Telefon nr. 3 -54 Qdańska 10-12 Telefon cukierni 17
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BHHMiriiiwTnrrrim~rr-iirrTnttr 11*1^ 10.m,imiRWiiMnrimrBwaiinn^”' ^
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Atelier fotograficzne!
Pewnaegzystencja.Atelier
fotograficzne w powiato-
wem mieście na Pomorzu
z powodu wyjazdu zaraz

dzielnemu fachowcowi z

odpowiednim kapitałem
za przystępną cenę na

sprzedaż. Interes od lat 19

jest w moim posiadaniu.
W mieście znajduje się
garnizon i kilka wyższych
szkół. Stała klientela miej­
ska i okoliczna. Bezkon­
kurencji. Szybko decydu­
jący się reflektanei z od­
powiednim kapitałem,któ­
rym zależy na pewnej
egzystencji, zechcą się na­
tychmiast zgłosić.Pośred­
nicy wykluczeni. Przy
kupnie 4 pokojowe mie­
szkanie wolne. Łaskawe

oferty pod ,K. A. 1627”
do Dzień. Bydg. (25585

Dobrze
prosperującą piekarnię za

7000 zł sprzedam z po­
wodu wyjazdu. Piec pa­
tentowy nadający się do
zmechanizowania. Toruń

miasto, Małe Garbary 12,
L. Morawski. (25383

Kolonjalka
zaraz na sprzedaż. Wiad,
w filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. 13738

Zakład
fryzjerski na sprzedaż.
Bernardyńska 9. 13753

Skład
kolonjalny,2pokojekuchnia
sprzedam zpowodu choroby.
Mazowiecka 8. (13744

Dobrze
utrzymany samojazd na

sprzedaż. Nowy Rynek 6.
25648

Bryczkę
wóz, maszynę, maneż

sprzedam. Wilczak, Le­
szczyna 89. (13752

Sprzedam
2 skrzynie, 2 dobrze u-

trzymane walizy, kosze
do podróży, lampę wiszą­
cą i sprzęty kuchenne.
Jasna 18b, parter prawo.

25620

Łódf motorowa
nowa 160X700 ctm., m o­
tor Forda korzystnie na

sprzedaż. E . Osmański,
Brodnica n.;'Drwęcą.(2560S

Sprzedam
dwa siew niki (dryle) 2 me­
try szerokie, trzy wozy
robocze na dwa konia

szyny 2yt cali i 2V2 cali,
pług skibowy nr. 5, zupeł­
nie nowy. Wszystko jest
w najlepszym stanie. Po-

rożyński, Sucha, powiat
Świecie, stacja kolejowa
Bruchniewo, (25600

Rower
męski jak nowy tanio na

sprzedaż. Św. Trójcy 27.
25651

Motocykl
B.S.A., 4V2 P.S., bardzo
tanio na sprzedaż. Wroc­
ławska nr. 3, part. prawo.

13737

Samochód
5 osobowy rFord” sprzo-
dam bardzo tanio. Bocia­
nowo 9. 13726

Ca. 600 sztuk
zdrowych,dębowych wybrst*
kowanych podkładów, na*

dające się też dla stełm ap
chów. Wagon suchych,
zdrowych łupanych karezy
dla kotłowni szczapy i
wałki opałowe oddają tanio.
E. Rentz i Ska, Solec-Ku-

jawski. (25244

Pianino
krzyżowe, ładny wygląd,
śliczny głos,sprzedam tanio,
także na raty. Majewski,
Pomorska 65. (13717

Nowe
ubranie smokingowe, na

osobę korpulentną ko­
rzystnie na sprzedaż.
Zygm. Augusta nr. 35a,
mieszk. 1. (2562H

Sypialka
nowa, dębowa, pierwsza
rzędna, 750 zł sprzeda. -

Nowodworska 42. (25645

Maszynę (25669
dopisania sprzeda Artura

Grottgera 3, 1 ptr. pr.

Pompa
maszyna do sieczki i scho­
dy tanio na sprzedaż. Ks.

Skorupki 36. (2566ii

j^POŁECEWiA

Futra
wszelkie, przerabiam, od­
nawiam, reperuję modnie
i tanio. Kuśnierz, Pomor­
ska 32a, II ptr. 23512

Realność:
skład towarów spożywczych
z restauracją i kompletnem
urządzeniem, ogrodem owo­
cowym, 7 mórg roli, około
V2 morgi łąki, stajnia, sto­
doła, 6 -pokojowe miesz­
kanie, w dobrem położeniu
na Pomorzu, sprzedam lub

wydzierżawię. T. Mag-
dziński, Inowrocław, ul. So­
lankowa 33. (25604

Kamienica
3 - piętrowa, nowoczesna,

w Kościerzynieprzy głównej
ulicyj(koło rynku), nadaj, się
do interesu, z 10 miesz­
kańcami (roczny dochód
3500 zł.) orazwolnem miesz­
kaniem, sprzedam natych­
miast. Cena 33.000 zł., wpłata
20.000 zł. Zgłoszenia: Stefan

Przytarski, Chylonja, pow.
M orski. (25607

Dom
parterowy, zaraz wolny i
warsztatem na sprzedaż za

15.000 zł. Wiadomość A.

Kobus, Bydgoszcz, ul. Sw.

Trójcy 17a. (25519

Sprzedam
dwa domy I ptr. i part.
z oficyną 1I2mg. ogrodu
nad Brdą, bez długu do­
chód 200 zł miesięcznie.
Cena 32 tys. zł gotówką.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,,Ula". 24968

Dom
dwupiętrowy, w śródmie­
ściu na sprzedaż. Wiad.
Warszawska 13, u admi-
riistratora. Pośrednicy wy­
kluczeni. (13748

Dom
1 piętrowy na sprzedaż.
Adres w Dzienn. Bydg.

25646

Dom (25638
z piekarnią na sprzedaż
lub wydzierżawienia. —

Edmund Ś witalski,
Gniezno, Grzybowa 16.

Dom
1 piętrowy z małym ogro­
dem w Gnieźnie ul. Polna 4,
z wolnem mieszkaniem za­
raz na sprzedaż. Zgł. pod
adr. Fr. Męciewski, Gniezno
ul. Polna 4 lub Dąbrówki 19

25530


